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D J J A Ł  URZĘDOW Y

Warmawa. 
t e !  a  1 8  L u t e g o  M a r c a ) .

Z am iana dowodów tym czasowych na A kcje rzcczyw i- I być przyWHk OJlćl powdga rządu tureckiego, do 
ste, dopełn ianą być może w każdym  czasie w W arsza- j czego rząd ma dostateczne środki; że Porta 
w ie, w Kasie T ow arzystw a, w C esarstw ie zaś i zagrani- * p0wstanie kaudjockie, również jak i wszystkie  
cą u B ankierów  T ow arzystw a. i j n n e  spory, uważa za sprawy czysto wewuętrz-

E a d a  Szczegółowa, Opiekuńcza Szp ita la  S taroza-  ! ne> do których nikt nie ma pratfa się mięszać; 
konnych w  K a liszu .—  P o w o łu jąc  się n a  ogłoszenie, na,- l j  na]j0niec odpowiedzialność za wszystkie e -  
sze z dn ia  18 (3 0 ) K w ietnia r .  z. w D zienni “  j ■wentualności zrzuca z siebie na tych, co pod
^zawskim  w przedm iocie założenia lo terji fantow ej na , a • ^ ia /  * x
S S J S w J L  D obroczynnych « * * .  * *  j “ * * .♦  , * >  “  ° W
Szczegółowi. czujo aięobowiiyznnty zlożyO ninicj.zcm  pu- ; pofcojo.l Europy. Jalikolw.ck podobny okólnik 
bliczne podziękow anie niżej wymienionym osobom , k to - j z e  strony Turcji, mógłby WCale I U S  dziwić, W S Z 6 -  

re  dotąd  raczy ły  zająć się rozprzedaniem  biletów , lub i ]a k 0  f f i a [ 0  j eg  ̂ prawdopodobny W  obec zupełnie  
dobrow olnem i ofiaram i przy zwrocie biletów , i sprzecznych mu wiadomości o pojednawczych
ły  się do pom nożenia funduszów  przeznaczonyc i usposobieniach rządu tureckiego. Dowód ta­
jenie  cierpień i niedoli upośledzonyc i osem kiego usposobienia Porty wskazuje niejako nasz
swoich a  m ianowicie: W . Bersonow i Janow i w w a r  | & _ e  j  j  j  ^
sw oicn, a  m anow icie. R sw iMowi Józe- dzisiejszy telegram z Belgradu, o ustępstwach
szaw ie, bez biletów , za obarę rs. Z0 , H e  r , -  i  i. i • x i •
fowi W  W arszaw ie, za 2 0 0  biletów  rs. 30; L ó w e n b e r - , dla Serbji, połączonych wszakze z takiemi W a­
gowi Leonowi w W arszaw ie, przy zwrocie biletów  n a , runkami, których Serbja wcale me jest skłonną 
korzyść In s ty tu tu , rsr. 2 5 ; Lów enbergow i A dolfow i w ; p r z y ją ć .
W arszaw ie, p rzy  zwrocie biletów  na  korzyść Insty tu tu , | ^  y ngjj^ radyksilni odcienia p. Brighta, nie
rs. 25; L ow enbergow i Jakóbow i w W a rsz a w ie ,za | ^  ^ gadowoloieni z rozszerzenia prawa wybór-
biletów  rs. 2 5 : B ersonow i M ateuszow i w W arszaw ie, - ,
za 100 biletów  rsr. 15; Levy Lesserow i w W arszaw ie, | czego, jakie gabinet torysowskl zamierza Objąć 
przy zw rocie biletów  rs. 6 ; N eum an B ertholdow i w W io- 1 ■ęy mającym się przedstawić bilu, U Samolubne 
cław ku, za 100 bile tów  rs. 15; Lew ińskiem u H eim ano- j pobudki zapewne Spowodują wielu przedwni- 
wi w W łocław ku , za  io o  biletów  rs. 15; M ejerow i L u- , , projektowi gabinetu; dla tego łatwo moż-
dwikcwi W Włocławku, za 14 biletów rsr. 2 kop 10; j - - d lz r a e l i  o św ia d czy ł sw ym  stron -
C zerm ińskiem u L udw ikow i w W łocław ku, za 30 biletów i U,A u ’ j  . , . . . *
rs. 4 k. 50; Dobrzyńskiemu Jakóbowi w W łocławku, i nikoiC, IŻ Hl&ło j e s t  n ad ziei RS. lltrZyH\ailie Się 
za 21 biletów rs. 3 k. 15; Klucewiczowi inspektorowi jeg o  g a b in etu , je ż e li w szy scy  to r y so w ie  n ie  b ę -  
Gimnazjum w Kaliszu, za 209 biletów, rsr. 40 k. 35; ; dą g ło so w a li ja k  jed en  cz ło w ie k  z a  w spom n io-
Tykocinerowi Izraelowi w Kaliszu, za 53 biletów rsr. 7 ny m k ilem .
k. 95; H erm anow i W arszauer w W łocław ku za 1 b ile t , - ^  N o w eg o  Jork u  d o n o s z ą  O now ym  z a m a c h u

t> r» • - 2 .  Zw rócone przy ofiarach ;  k o n g r e s u  n a  s a m o r z ą d  p o łu d n io w y c h  S ta n ó w .
.P r e z e s  R a d y  Z arządza jącej T ow arzystw a D ro g i  | będą pow torm e w yprzedane, lecz takow e pozo-taną w „ s i l n i e  w « z t lk ie r r i  c n o so b a m i z ła m a ć

żelaznej W arszawsko-Terespolskiej, podaje do w iado- posiadaniu R ady , a przypadać mogące w ygrane na ko- ( K o n g r e s  U SliU je W .Z U k ie m i s p o s o b a m i z ra rn a c
mości. w vn ln ta  Vnnnnn kw ietn inw em  od A kcii. iak rzyfć  Z ak ładów  D obroczynnych obrócone i o rezultacie j ffiOznOSC o p o r u  7.e S tr o n y  s w y c h  p r z e c iw n ik ó w ,

losow ania w  swoim czasie ogłoszenie stosowne nastąp i, j w  t y m  c e lu  u ch w alił z n ie s ie n ie  m illC jl W W SpOm-
Przy  tej okazji R ada  Szczegółowa m a honor w ezwać i njony Ch Stanach-
najuprzejm iej w  w . P a n ó w , k tórym  b ile ta  przesłane zo - j Z w r a c a m y  uwagę czytelników naszych na za­
sta ły , iżby zechcieli zeb raną  za takow e kw otę nadesłać | ^  jżej korespondencje ze LwoWft i
ja k  najspieszniej pod adresem „K asy  Szpitala  o ta roza  i
konnych.” *

mości, ż,e w y p ła ta  kuponu  kw ietniow ego od A kcij, ja k  rzyfć  
niem niej dalsze w yp ła ty  K uponów  tak od Akcij ja k  i od 
O bligacij T ow arzystw a D rogi żelaznej W arszaw sko-T e- 
respoLLiej, dopełn iane będą:

U arszaw ie, w K asie T ow arzystw a  przy  ulicy D łu ­
ż e j  N. 542;

m Petersburgi^  przez B ank  p ryw ątny  Petersburgski,
0 r a 2  dom H andlow y J .  E . G iinzburg ;

w  M oskwie , przez B ank  p ryw atny  M oskiew ski;
W R yd ze , przez D om  H andlow y H eim ann et Zimmer-

mann;
w W iln ie , przez D om  H andlow y S. H . H eim ann et

Com p.;

Paryża, craz artykuł z Rus. 
tureckich.

fnw. o reformach

H Z I A Ł  ' K I E  l i m m B  O W Y r g l  ą r  y

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .  

B e l g r a d ,  1 marca. Zapewniają 
stanowczo, iż Porta ośw iad czy ła  g o ­
towość cofnięcia za łó^  z  twierdzi

I państwa, SBiuum, , serbskich, nie w y łą cza ją c  Belgradu,
mi i żądają przywrócenia a u to n o -! po<! w arunkiem. at>y Serbja pod w y ż ­
ej i administracyjnej województwa : gzyła i o c z y  llaiacz, prze<lsięw'zię-

W a r s z a w a ,  

dnia 1 8  Lutego (2 M a r e a f .

Położenie Austrji pomimo pojednania z W ę­
grami, bardzo jest jeszcze zawikłane. W w scho­
dniej połowie państwa, Serbowie jednoczą 

j  się z  rumunami

W A m sterdam ie , przez Dom Handlowy Hope et comp.;
W B e rlin ie , przez Domy Handlowe Mendelsohn et 

c°mp. i G-. Mńller et comp.;
v  B r v k se lli , przez Dom Handlowy Brugman flis;
W I la m lu rą u . przez D om  H andlow y L . B ehrens et 

S%ne; 1 7.
w  F rankfurcie n a d  Menem, przez Dom Handlowy j m jl narodow ej .    ----- ;--------------------------------------- ! . ‘ 'ó

A. von Rotschiid et śohne; i se rb sk ieg o , n ie  m ów iąc ju ż  o k ro sta ch , k tórzy  jy. i  o z u i  o j e n i e  m i l i c j i ,  z  im mej s z y ł a
W P aryżu , przez Dom handlowy braci de Rotsehild; ; p rzyb ierają  ta k ą  Samą ja k  W 1 8 4 8  r. p ostaw ę, j y p n i j ę  c z y n n ą ,  a  m o c a r s t w a  p o d p i s a ­
ni W iedniu, przez Dom handlowy s. M. von R o -1 w  za(«hodaiej p o ło w ie  m onarcbji, niem niej jest j | ! e  „ a  t r a k t a c i e  p a r y z k i m  n o r e c z v -

schiid; tv w /u kj im p  * u-m ! k ło p o tliw ą  op ozycja  czeeh ów , za  p rzyk la  em  | j y  d a l s z e  u z n a n i e  z w i p r y n l i n i n t u
e tS o ^  ^me,PrZe OI ; których zapewne pójdą morawianie. Obecnie, E .   . ^  l e i . z c l l m c t w a

W powyższych także miejscach przyjmowaną 
subskrypcja na wzięcie Obligacij Towarzystwa 
Poprzednio w pismach publicznych do wiadomości 
®em zost iło.

Żądający Obligacij, przedstawić winien nie 
tymczasowe, ale Akcje rzeczywiste. j * T j  „orietwa I B t  „  .

Z tej przyczyny ważnem je s t, aby A kcjonarjusze w ja k  IROh Wy boroW do^ . P ‘ żenje rzeczy  W : ■ , ’ ® 11 * 3r 11 O p  O i  ,  J  marca.
najkrótszym  czasie dow ody tym czasow e na Akcje r z e - j N ie  m niej z a w ik ła n e  J p rozbiór okÓ'nika J e , l e l ‘a l n y  d j ’ r e . \ l O r  K i k I I i -  p a S Z J i, Z O -  
czyw iste wymienili. : Turcji. A - PodaJ , s t a ł  p r z e z i i a c z o i l V  i n  m i n i s l r i  k k a r -

D opełnienie tej w ym iany, tem  je s t naglejsze naw et dla p o r ty  <jo j e j  a je n tó w  d y p lo m a tjC  } * , . , , , i* • i  ' •
tych akcjonarjimów, którzy z prawa wzięcia Obligacji; h^óryin p ow ied zian e by 6 D3&, z e  o b e tn ą   ̂  ̂ i  K tó fi z y  i i i  z ^ f l i i i r y  u h r z e s e i a -
kof^wołn A min Mn       A/. 1.11 «i/\nw /\ 4 .4 TiTIJAri A W , . , T, . £ „ł n . n 4 o

ch w ila  n ie  j e s t  wii
niezadowolnionym

korzystać nie m ają  zam iaru , że kupony od dow odów  Q;e jeSt  w ła ś c iw ą  d o  u d z ie le n ia  U s tę p s tw  n  t e  Z O S t a l  i a w a t l S O W a i l i ;  I l O W O f l l i a n G -
tym czasow ycb, począw szy od kwietniowego * roku  b i e - : i e z a d o w o i uiony m  ż y w io ło m ;  ż e  n a p r z ó d  m u s i  w a n y
2 ącego, w cale ju ż  płaconem i n ie będą.

any ekum eniczny patrjarcha G re -
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g o r io s ,  był przyjmowany przez su ł­
tana.

(Cor respondenz Bureau .)

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n o
* Fium e , 26  lutego. Obywatele aresztowani nieda­

wno zostali uwolnieni, z wyjątkiem jednego, nazwi­
skiem Mattrowicz. (Corr■ H av. B u l.)

* B erlin , 28 lu<ego. W parlamencie niemieckim 
odbywa się w dalszym ciągu sprawdzanie wyborów. 
Lasker oświadcza, że przeciwnem prawu było to, iż 
w militarnych okręgach wyborczych, bezpośredni u- 
rzędnicy rządowi byli przewodniczącymi przy wybo­
rach. Izba przekonała się, że przy wyborach, które 
już sprawdzono, głosy m ilitarne nie spowodowały ża­
dnej decyzji. Dotąd uznano za ważne ogółem IGO wy­
borów. Parlam ent przeto posiada już uzdolnienie do 
stanowienia uchwał i wyznacza na sobotę wybór pre­
zesa. ( Wolffs T .B . )

* Peszt, 28 lutego. Prezes gabinetu węgierskiego 
Andrassy wprowadził dziś ministrów do obu izb. Mi­
nisterstwo postawiło w izbie niższej propozycje co 
do udzielenia upoważnienia dc pobierania podatków w 
dotychczasowy sposób, co do poboru 48.000 rek ru ­
tów, oraz w przedmiocie municypiów i prasy. {Tam- 
Zł*)

*  Bukareszt, 28 lutego. Posiedzenia izby p rzedłu­
żone zostały do 27-go marca. {Tamże.)

* L ondgn , 28  lutego. Z Nowego Jorku  donoszą 
pod datą wczorajszą, przez telegraf atlantycki: Senat 
przyjął bił w przedmiocie rozwiązania milicji w S ta­
nach południowych. Senat odrzucił bil przyjęty przez 
izbę reprezentantów co do emisji obligów skarbo­
wych w wysokości 100 miljonów dolarów. {Tam ie.)

* P raga , 28 lutego. Dzienniki czeskie ogłaszają 
listę kandydatów na przyszłe wybory. W swej ode­
zwie pod napisem: „Do ludu czeskiego,” czeski komi­
te t wyborczy oświadcza, że sejm walczył energicznie 
przeciw pochłonięciu Czech przez państwo cislitaw- 
skie. Synowie najznakomitszych rodzin kraju stały 
po stronie ludu. Lud przeto powinien usprawiedliwić 
postawę deputowanych za p mocą jednozgodnego wy­
boru poprzednich reprezentantów .— N arodni L is ty  
ogłaszają telegramy, obejmujące pochwały dla posta­
wy sejm u.— Podług Politik, zamierzano wyprawić 
owacje na cześć deputowanych czeskich, którzy ato­
li nie przyjęli takowych. Przesadzoną jest pogłoska, 
jakoby wojska,miały być wczoraj w koszarach kon- 
sygnowane. {Die Presse.)

* Ic h  C e sa rsk ;e W ysokoście , K siążę ta  M ik o ­
ła j  iE u g e n ju sz  M aksym iijanow icze R om anow scy, 
K s ią ż ę ta  L eu ch ten b erg scy , raczy li w yjechać za 
g ran icę .

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  D ziś o 
godzinie 1 0 ' / 2 z r a n a  w praw osław nej k a te ­
d rze , p rzed  m szą św ię tą , na jp rzew ielebn iejszy  
Joan ic ju sz , o d p raw ił nabożeństw o  ża ło b n e  za 
spoczyw ającego  w Bogu C esa rza  M ik o ła ja  P a ­
w łow icza, n a  k tó re®  zn a jd o w ał się J W . J e n e -  
ra ł-F e ld m a rś z a łe k  H ra b ia  N am ies tn ik .

* ( P r e l e k c j a  pr .  P l e b a ń s k i e g o )  
prelekęję. na korzyść niezamożnych studentów szkoły 
głównej, prof. Plebański odbył wczoraj w obec nieró­
wnie większej liczby słwcbaczy, jak  przy pierwszym od­
czycie. W szystkie części ogłoszonego już przez nas pro-

D rugą , obronią ich narodowe prawa, jak  naprzykład Nau- 
mowicza, lub wyłącza tych, których najwięcej obawia­
ją  się, sądząc, że jawnie oświadczą się przeciwko pol­
skiemu centralizmowi. Nie dziwimy się także iż taż 
komisja uznaje za prawne wszystkie nieprawne wybo-

toragodzinnego odczytu. 4 .

gram u, prelegent wszechstronnie wyjaśnił w ciągu pół- ry  polskich posłow na Rusi; komisja ta  znanajest ze 
- - ‘ swych niesprawiedliwych działań. Tak, polooja wzna­

wia historyczną walkę z żywiołem rusińskiro” .
* ( P a ń s z c z y z n a  w Ga l i c j i ) .  W dodatku do 

lwowskiego Stówa, pod tytułem: Pismo do hrom ady  
w artykule: „Czy prawda, że nie cesarz, a panowie
znieśli pańszczyznę?”, czytamy: „Przeszłego roku. na 
sejmie, renegat Szemielewski powiedział do ruskich 
włościan, że pańszczyzna została zniesiona nie przez 
cesarza austriackiego, a przez samych panów. Na 

I to wszyscy ruscy włościanie roześmiali mu się w oczy, 
' a jeden z posłów odrzekł mu: „A za cóż płaciliśmy

i płacimy, jeżeli nas panowie od wszystkiego uwol­
nili?” Lecz ]>. Szemielewski objaśniał im, że właśnie 
panowie uwolnili ich od odrabiania pańszczyzny, bo 
je s t on adwokatem i nauczył się zamieniać czarne na 
białe i na obrót. Wy zaś dobrzy ludzie, kiedy wam 
powiedzą, że panowie darowali wam pańszczyznę, od­
powiadajcie za przykładem jednego z księży, który 
z powodu oświadczenia p. Szemielewskiego, odrzekł 
jednem u panu, dowodzącemu, że panowie znieśli pań­
szczyznę: „Jeżeli wy znieśliście pańszczyznę, to dla 
czego bierzecie za nią opłatę, czyli jak się wyrażacie 
indemnizację?11 Na to pan odpowiedział księdzu: „Nie 
można przecież było nie brać pieniędzy i każdy mu­
siał przyjmować opłatę. “ - „ P ra w d a ”, odrzekł ksiądz, 
„m usiał wziąć; ale kto wziął, ten mógł rozporządzać 
pieniędzmi, jak  mu się podobało. Mógłby zwołać do 

i siebie włościan i powiedzieć: Moi mili, nie ce arz,
a ponieważ przeino-

* ( I n s t y t u c j e  z i e m s k i e )  Siew. Pocz. poda­
je, że w 28-u gubernjach, w których uorganizowane zo­
stały instytucje ziemskie, koszta utrzvmania prezesów i 
członków biur wynoszą w ogóle 1 ,362,000 rub. Prócz 
tego, zgromadzenie ziemskie 28 gubernij, uchwaliły na j 
wydatki kancelaryjne i nadzwyczajne 9 01 ,000  r. rocznie
i 85 ,000 rub. jednorazowie. A zatem koszta utrzym a­
nia personaliów biur ziemskich i ich kancclarij w 28 gu­
bernjach wynoszą 2 ,263 ,000  rs. a jednorazowe wydatki 
na zagospodarowanie 85,000 rub.

* o n  c e r t ) .  Korespondent gazety M oskwa  dono­
si z Samary: 29 stycznia, w- sali klubu szlacheckiego, 
dane były na korzyść chrześcian kandjotów literacki 
wieczór i koncert, w których brali udział miejscowe du 
chowieństwo, nauczyciele sermnarjum i chór śpiewaków 
kapeli biskupiej. Dochód z tego wieczoru, pomimo 
szczupłości lokalu i wysokiej ceny wnijścia, wraz z nad­
datkami, -wyniósł przeszło 700 rsr., które władza dje- 
cezjalna przesłała na ręce najprzewielebniejszego m e­
tropolity Filareta.

* (N o w' e o p e ry ) .  W  wielkim teatrze, w P e te r ­
sburgu, dana będzie 17 lutego v. s. nowa opera w trzech 
aktach, utworu p. Gomberi, młodego kompozytora z 
Neapolu, który zostaje przy trupie włoskiej do akompa-

Dyrekcja teatralna, nanjamentu na fortopj .nie. nyrekcja teatralna, na w sta­
wienie się artystów, którzy z zadowoleniem słyszeli tę o- j Jgczja  daruję wam pańszczyznę,
perę, zgodziła się na wystawienie jej na scenie. G łó ­
wne role nowej opery pod tytułem Ghaterton, przyjęli pp.
Calzolari, Everardi, Angelini, Polopini i pani Barbo. —
W  O d e s s i e  miody kompozytor p. Sokalski,rodem z Char - 
kowa (brat profesora), ukończył operę w 4-ch aktach, 
pod tytułem: „Noc majowa czyli topielica” , z jpowieści 
Gogola.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  k o n n a  s a m a r s k o - o r e n -  
b u r g s k a ) .  W tych dniach oczekiwany jest w Samarze, 
w przejezdzie do P etersburga , jenerał-gubernator oren- 
burgslti , jenerał - adjutant Kryżanowski. Przybywa 
on w celu przekonania się na miejscu, czy gmina m. Sa 
mary podziela projekt powzięty w Orenburgu, wzglę­
dem połączenia tych miast koleją żelazną konną. (Mos- 
jcyud)

* G i e ł d a  k a z a ń s k a ) .  Miasto Kazań,' leżące nad j tem w gazetach: niechby świat wiedział, że jeżeli nie
W ołgą, w odległości 80 wiorst od ujścia Kamy,' nbej- j wszyscy, to choć jeden z panów zniósł pańszczyznę.”
mu je główniejsze komunikacje wodne Rosji i ważniej-

cą zmuszono mnie wziąć od was opłatę tyle a tyle 
tysięcy, to teiaz zwracam ją  całą gminie wiejskiej i 
nie chcę od was nic brać. Natenczas hromada po- 

j dziękowawszy panu za te tysiące, powiedziałaby: Te- 
1 raz w istocie, wy panowie darowaliście nam pańszczy- 
' znę i jesteście naszymi rodzonymi ojcami; gdyoy któ­

ry pan postąpił w taki sposób, do czego m iał zupeł­
ne prawo, to rzeczywiście zniósłby w swych dobrach 
pańszczyznę, a gdzie obywatele tego nie uczynili, tak, 
jak  się z tego okazuje, cesarz z iósł pańszczyznę." 
Z tego można wnieść, że p. Szemielewski na sejmie 
cokolwiek skłam ał {tr cha pobr echa ws a). Nie zna­
my ani jednej hromady, gdzieby włościanie otrzymali 
indemnizację od swych panów darmo, a gdyby taki 
wypadek był się zdarzył, to niezawodnie pisanoby o

* ( D e p u t a c j a  g r e c k a ) .  Gazeta wenecka Tem­
po donosi o przybyciu 10 lutego do Wenecji deputa- 
cji od greków zamieszkałych w Trjeście do księżnej

sze trakty lądowe, łączące je  z krajem tiralskim i Sy­
berią.' To nadaje mu znaczenie handlowe, jakiego od- .  _
dawna używało. W obecnym czasie, przy n, gromadzę- : Dorji d’ls trja  (Kolcowr-M asalska), dla oświadczenia
niu kapitałów dzięki takiemu położeniu, nie ulega wat- jej wdzięczności za popieranie wpływem swoim spra-
pliwości że w niedalekiej przyszłości handlowe znaczę- < wy greckiej.

........................ • 1 Alryka.
* (N u b a r  p a s z a ) .  M onitor wieczorny dono­

si o wyjeździć N ubara paszy do Konstantynopola. 
; Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że podróż ta pozo- 
; staje w związku z nowemi żądaniami autonomji, 
wystósowanemi przez wice-króla Egiptu dó Porty.

* ( T e a t r  a m a t o r s k i  w R a d o m i u ) .  W uzu­
pełnieniu podanego przez nas listu z Radomia (patrz 
Nr. 45) o przedstawieniu przez amatorów dwóch 
sztuk ruskich na korzyść Mikołajewskiej ochrony dla 
dzieci żołnierskich, zamieszczamy tu następujące 
szczegóły z korespondencji do M arsz. D niew .: ..Po 
skończeniu widowiska”, pisze korespondent, „niektó­
rzy ż członków tutejszego ruskiego towarzystwa, u- 
rządzili dla uczestniczących w przedstawieniu, kola­
cję w bocznych poko jach resursy. Ożywi ne toas4y 
na cześć tak grających, jak  i zdolnego a niezmordo­
wanego reżysera (jenerała Korcowa), najlepiej świad­
czyły o wrażeniu sprawionem przez, widowisko. W ie­
czór skończył Gę tańcami, w sali naprędce uprząt­
niętej. Należy życzyć, aby to pierwsze ruskie przed­
stawienie w Radomiu n ieby ło  ostatniem. Każdy z 
nas wie dobrze, iż niema środka bardziej zbliżającego 
towarzystwo, jak  teatra amatorskie. Pragnienie zaś 
tego zbliżenia powinno być stałym naszym celem. 
Słyszeliśmy, że i w sferach tutejszego polskiego to­
warzystwa powstała myśl o przedstawieniach ama­
torskich Proponują grać razem, tak, aby jedna sztu­
ka  była w ruskim, a druga w polskim języku... Myśl 
dobra! W końcu donosimy, że liczba obecnych na 
przedstawieniu 7 (19) lutego dochodziła do 320 osób; 
dochód zaś zebrany na korzyść Mikołajewskiej ochro­
ny, po strąceniu kosztów, dochodzi do 150 rs r .“

nie m. Kazania dorówna główniejszym handlowym mia­
stom rosyjskim. Przed trzydziestoma laty, wartość różnych 
towarów przywozowych i wywozowych, podług urzę­
dowych wykazów, wynosiła w Kazaniu około 21 miljo- 
nów" rubli srebrnych; wiadomo przytem, że urzędowe 
cyfry poniekąd mogą być uważane, za mniejsze od rze­
czywistych. W ypada wnosić, że w ostatnich trzydzie­
stu latach, handel w Kazaniu zwiększył się, jakkolwiek

{N ord).
A n g ija .

* ( K w r s t j a  r e f o r m y  w y  b o r c z e j). Te-

zenie
yycli,

niektóre je<ro gałęzie, jak  naprzykład kjachtyfiska,
zmniejszyły się; za to produkcja fabryk i rzemiosł w i leg ra^ ~ z 26-go lutego doniósł błędnie, że p. Dizraeli 
mieście znacznie się wzmogła. Jesteśmy tego zdania, | ofał rezołucje postawione zamiast bilu reformy, 
że m. Kazań, prócz liandlowego znaczenia, grać będzie j Zam iast zrzeczenia się swego systemu rezolucij, kan- 
znakomitą rolę w rozwinięciu rzemiosł w tutejszym kra- j clerz gkarbu dodał, na posiedzeniu izby gmin z 25-gO 
jn , a-rzemiosła i zakłady fabryczne są głównem źród- i yuteg0, kilka jeszcze rezolucij do tych, które poprzfc- 
dłeni wzrostu handlu. Spodziewać się nabzy, ze zało- , dDio p0stawił. W tym dodatku do swych pierwszych 

• iełdy posłuży do ułatw ienia interesów handlo- ; pozycij, ministerstwo przyjęło cztery nowe wa- 
przy pośrednictwie komitetu giełdowego, i do j runki) nadające prawo do brania udziału w wyborach.

j Na zasadzie tych warunków, prawo wyborcze ma 
służyć: 1. osobom które posiadają stopień uniwersy­
tecki i osobom stanu duchownego; 2. tym, którzy 
posiadać będą, przynajmniej w ciągu jednego roku, 
30 fun. ster. w kasie oszczędności; 3. tym, którzy 
posiadają 50 fun. ster. w papierach publicznych, i 4 . 
tym, którzy opłacają 20 szylingów podatków stałych. 
Cztery te warunki przyczyniłyby się do zwiększenia 
liczby wyborców z m iast o 82,000 osób; takież samo 
prerogatywy zostałyby także rozciągnięte do hrabstw . 
Dodawszy do tego zniżenie census wyborczego w o- 
gólności do sześciu fun. ster. po miastach, p. Disraeli 
wykazał, że przybyłoby 400,000 nowych wyborców. 
Lecz ustępstwa te nie rozbroiły opozycji, k tóra nie 
przestając dowodzić, że system przyjęty przez rząd 
dla rozwiązania kweslji reformy jest wadliwy, zażą­
dała energicznie złożenia bilu. W końcu m inister­
stwo przystało na to żądanie. Przeto co było nie- 
dokładnem wczoraj, je s t dzisiaj prawdą: na pesiedze-

rozwiniecia ruchu handlowego. (K azan. W ied.)

* ( S e j m  g a l i c y j s k i ) .  Słowo w artykule 
wstępnym pisze: „Najgłówniejszem zadaniem sej­
mu lwowskiego, również jak  i innych sejmów zacho­
dniej Austrji, będzie: sprawdzenie ważności wyborów, 
wybór wydziału krajowego i pełnomocników do rady 
państwa." Dość było pierwszej kwestji dla komisji, 
wybranej przez sejmową większość z łona sejmu ga­
licyjskiego, aby ujawnić swe współczucie dla ruskiej 

i inteligencji i wymierzyć polską sprawiedliwość nie- 
! posłusznej Rusi {sic). Jeszcze przed ustanowieniem 

tej komisji, wybory dowiodły jawnie, jak polska wię­
kszość szanuje ruskich posłów. Do składu konusji 
nie wybrano ani jednego posła ruskiego. Jakie drze­
wo, taki owoc— powiada rusińskie przysłowie. Po 
tem, nie można się dziwić, że wspomniona komisja 
wyłącza z sejmu tych mianowicie posłów ruskich, na 
których najwięcej liczyli rusini, przypuszczając że

I
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niu wieczornem izby gmin, odbytem 26-go lutego, 
rząd cofnął stanowczo swe rezolucje i przyrzekł z ło ­
żyć bil. Panuje przi konanie, że zakomunikowanie 
now ych  propozycij rządu mieć będzie miejsce za ty­
dzień. (N ord).

* ( S p r a w a  r e f o r m y ) .  L o n d yn , 2 7  lutego. 
Członkowie liberalni parlamentu zebrali się wczoraj 
u p. Gladstone w liczbie 289 osób. Od innych na­
desłane zostały listy zgadzające się na wszystko. 
P- Gladstone przy zagajeniu posiedzenia zalecił swo- 
im kolegom umiarkowanie. Oświadczył o n , iż nie j 
żąda powrotu do władzy, i że pragnie, ażeby projekt j 
prawa reformy wyborczej, który przedstawiony bę-1 
dzie przez rząd, zmieniony został, o ile się da, w spo­
sób zadawalniający. Lord John Russel rozwodził się 
nad ważnością obecnego przesilenia. P. Bright po­
wiedział, iż od gabinetu Derby nie spodziewa się ni­
czego’dobrego, dodając, że według jego zdania, po­
stępowanie p. Gladstone nie jest dość cnergicznem. 
W szyscy członkowie zgromadzenia, z wyjątkiem p. 
Bright, pochwalili politykę, jakiej trzyma się p. Glad­
stone. Drugie podobne zgrom adzenie ma odbyć się 
zaraz po przedstawieniu projektu prawa ze strony 
gabinetu Derby. Delegowani stowarzyszeń robotni­
czych odbyli wczoraj w Saiut-Martins Hall, pod prę­
ży dencją p. Jerzego Potter, zgromadzenie, na kto- 
rem zganiono postępowanie członków lberalnych  
parlamentu, spodziewających s i ę  cokolwiek dobrego 
od obecnego gabinetu. Domagali się oni zupełnego 
odrzucenia projektu do prawa o reformie. Na Trala.gar 
square ma odbyć się w sobotę wielka demonstracja 
ludowa. ( Cor. H . B .)

Amstrja
*  ( P o ł o ż e n i e  p a ń s t w a ) .  W iedeń, 2 6  lu­

tego. Dzisiejsza rocznica ustawy lutowej daje powód 
do bardzo smutnych rozmyślań, jeżeli zważymy przy­
kre położenie, w jakiem monarcbjaaustrjacka znajdu­
je  się dziś, w sześć lat po zapiwiedzianem  odrodzeniu 
Austrji. W miastach węgierskich urządzane są 
wprawdzie uroczystości i rozlegają się okrzyki Eljen, 
lecz te wybuchy radości zdają się nieco dziwnemi, 
gdyż są odosobnione wśród powszechnych skarg i 
szemrań. Ludy niewęgierskie z tamtej strony Litawy 
opamiętały się szybko po osłupieniu, w jakie wpra­
wiło je zwyeięztwo żywiołu węgierskiego, i przybiera­
ją  groźną postawę. Przygotowuje się w Banacie zla­
nie rumsnów z serbami, Śeibja zaś dopomina się na­
tarczywie o zaprowadzenie osobnej wojewodyny. z z u ­
pełną autonomją narodową i administracyjną. Daleko 
gwałtowniejsze jest wystąpienie Chorwatów', którzy 
grożą jawnie powtórzeniem wypadków z roku 1848, 
jeżeli z Pesztu użyty będzie przeciw nim choć naj­
mniejszy przymus. Nie lepiej też rzeczy stoją z tej 
strony Litawy. Jakkolwiek sejmy większej części 
mniejszych prowincij wybrały reprezentantów do ra­
dy państwa i zostały już zamknięte, lecz za to wr naj­
ważniejszych z tych ciał trwa jeszcze dotąd zawzięta 
walka i  opozycja jest prawie, lub nawet zupełnie pe­
wną zwycięztwa. (N o rd d . A. Z .)

*  (C e n t r a 1 i ś c i). Część niemców austrjackich 
powstaje mocno na postępowanie rządu z tego powo­
du, iż ten przez pojednanie z Węgrami, odstąpił pod 
wszystkicm i względami od zajady bezwarunkowej je ­
dności państwa. Stronnictw^ to nie ma wprawdzie 
na teraz prawie żadnych szans powodzenia, gdyż li­
czebna jego słabość przeszkadza mu wywierać stano­
wczy wpływ; lecz niech tylko teorje iederalistyczne 
wezmą w radzie państwa górę i kwestja stosunku  
W ęgier do ogółu monarcbji stanie się znowu wątpli­
wą, a wnet dążności centralistyczne będą usiłować 
wysunąć się na pierwszy plan. ( Tam że.)

* ( M i n i s t e r s t w o . — S ł o w i a n i e  a u s t r j a c -  
c y.) W iedeń, 28  lutego. W  przedmiocie ukonstytuo­
wania ministerstwa dla zachodniej połowy monarchji, 
półurzędowy korespondent z Wiednia do K oln . Z. 
utrzymuje, że postanowiono, iż minister sprawiedli­
wości Komers, minister handlu W iillerstorff i m ini­
ster wojny John pozostaną na swych stanowiskach. 
Minister skarbu i minister policji nie będą na teraz 
mianowani; pierwsze z tych obowiązków pełnić bę­
dzie nadal tymczasowo p. Beke, drugich zaś podejmie 
się, także tymczasowo, sam baron Beust. Ten osta­
tni m iał obok tego przemawiać tak energicznie za u- 
ustanowieniem osobnego m inisterstwa wyznań i wy­
chowania publicznego, że takowe zostało w zasadzie 
postanowione, -  Twierdzenie jakoby dla Galicji m iał 
być mianowany osobny kanclerz nadworny, jest po­
d ług tegoż korespondenta błędne. Życzyli sobie te­
go wrprawdzie polacy, i sam nawet hr Gołuchowski 
popierał to żądanie; lecz na to odpowiedziano tu, że 
dia autonomji krajowej będzie w zupełności dostate- 
cznem, jeżeli dla Galicji, Czech, Morawji i t .  d. usta­
nowieni zostaną w m inisterstwie, tak samo jak to 
miało miejsce poprzednio, osobni referenci krajowi. 
Słowianie, mający na widoku w tej kwestji cele bar­

dziej pi lityczne niż administracyjne, nie są z tej de­
cyzji zadowoleni; lecz tutejsze wyższe sfery rządowe 
nie mają bynajmniej ochoty do porobienia im wię - 1  

kszych ustępstw. (D ie  Presse). j
* ( Kw ' e s t j a  c z e s k a . )  D ie  Presse  pisze pod d. ■ 

27 lutego: ..Dowiadujemy się, że hr. Rothkirch. na- j 
m iestoik czeski, powołany został przez telegraf do j 
Wiednia, i spodziewamy się, że zrobiono to dla tego, ] 
ażeby udzielić mu dymisję. Hr. Rothkirch nie j e s t 1 
bynajmniej stronnikiem teraźniejszego rządu i z tego i 
powodu nie może kierować należycie nowemi wybo- j 
rami do sej::;u czeskiego. Obok tego rząd, jeżeli chce : 
stawiać czoło sytuacji, powinienby dać dymisję teraz- i 
niejszemu wielkiemu marszałkowi kraju czeskiego, j 
hrabiemu Nostitz, który będąc stronnikiem hr. Le i- j 
na Thuna, przeprowadził glosowanie, które miało 
miejsce po ukończeniu rozpraw nad adresem, w s p o -1 
sób przeciwny regulaminowi i odpowiedni dążnościom ] 
większości, przez co zadecydował może o losie owego ! 
dnia.”

* ( P r o p o z y c j e  r z ą d o w e ) .  Peszt, 2 7  lutego. \ 
Prezes ministrów p. Andrassy, zawiadomił zgroma- ; 
dzonych w klubie Deaka, że rząd węgierski na ju-1 
trzejszem posiedzeniu sejmu postawi propozycje do- I 
tyczące podatków, rekrutów, komitatów i innych ju- 1 
risdykcij, jako też prasy. Upraszać on będzie izbę 
o postawienie tych projektów jak najprędzej,i to już 
w sobotę, na porządek dzienny. Deak zwrócił uwagę 
na to, iż ważuem jest ustanowienie kolei tych projek­
tów: najwłaściwszem byłoby załatwienie najprzód 
kwestji podatków, potem kwestji rekrutów, jurisdyk- 
cji, a w końcu sprawy prasowej. Propozycje minister- 
rjalne przyjęte będą prawdopodobnie bardzo przy­
chylnie. Pojutrze odbędzie się zapewne jeszcze jed­
na konferencja w tej sprawie. (Gor. B ur.)

* ( Z a t w i e r d z e n i e ) .  I  eszt, 28  lutego. P . N a - 
plo powiada: Poniżającą byłoby rzeczą powątpiewać, 
ażeby sejm w czasie epoki przechodniej odmówił 
zatwierdzenia, którego rząd potrzebuje. Naród w ę­
gierski, który dla rządu Majlatha, chociaż ten nic 
opierał się na podstawie prawnej i nosił na sobie tym­
czasowy tylko charakter, okazywał tyle względów, 
zatwierdzi zapewne z radością w całości wszystkie 
środki, których potrzebuje ministerstwo konstytucyj­
ne opierające się na większości, dla usunięcia na 
bok trudności przechodnich. Plon  donosi, że z Fiu- 
me nadeszły adresy z powinszowaniem do Deaka i 
Andrassy. (Gor. B u r.)

* (W n i o s e k ) .  Insbruk, 2 8  lutego. Izba przyjęła 
jednozgodnie wniosek, ażeby wystosować prośbę do 
cesarza o wstrzymanie zupełne dla Tyrolu, tak samo 
jak to stało się w W ęgrzech, rozporządzenia z d. 28  
grudnia 1866 dotyczącego poboru do wojska. {Cor. 
B u r .)

Francja.
* ( S p r a w a  a u s t r j a c k a . )  P a r y ż , 27  lutego. 

M onitor wieczorny  donosi w swoim buletynie tygo­
dniowym, że zamianowanie ministerstw'a węgierskie­
go wywołało w Całych Węgrzech wielką i jednomy­
ślną radość. Dziennik ten mówiąc dalej o radzie 
państwa, pisze: Życzyć sobie należy, ażeby próba ta 
powiodła się szczęśliwie, tak iżby cesarz Franciszek 
Józef m ógł na drodze legalnej pogodzić tradycje z 
wymagalnościami i postępem  ducha czasu. Potrzeba 
na to silnego państwa, ażeby mobło ono utworzyć zwią­
zek pomiędzy róźnorodnemi plemionami ludów, a ró­
wnowaga Europy wymaga koniecznie istnienia i po­
wadzenia tak wielkiej monarchji przeznaczonej do zaj­
mowania wmźnego stanowiska pomiędzy wschodem i 
mocarstwami zachodniemi.

Niemcy.
*  ( P a ń s t w a  p o ł  u d n i o w o - n i e m i  e c  ki e . )  

W  protokóle ostatecznym konferencij sztutgardzkich 
powiedziano między innemi: „Interes narodu wyma­
ga organizacji s ił militarnych, ażeby dojść do wspo - 
nego działania, zdolnego obudzić powszechne P°,sza 
nowanie. Należy przeto wezwać izby czterech Palh, 
(Bawarji, W irtembergu, Badenu i Hessen-Dar m ẑ 
du) do zwiększenia ile możności sił zbrojnyc . 
stosowaniem się do podstaw- organizacji p _ - »
ażeby osiągnąć zjednoczenie całych Niemi 
bezpieczenia całości ich terytorjum. G /  ■ „

* ( A k t  d o d a t k o wy )  do traktatu pokoju za_

wartego pomiędzy f  ten ostatni
twierdzenie gabinetu berlinskieg , przez
mocno był -u^ 01̂ a^ a°c“ etlDrezna zgodzono się
pod dwoma warunkami: 1." ażeby konstytucja związ- 
ku północno - niemieckiego przyjętą była wszędzie 
f  ogłoszona do I-go bpea r. u., co jest rzeczywistem  
niepodobieństwem, gdyż konstytucja ta powinna być 
wprzód przedstawioną sejmom wszystkich krajów 
składających związek; 2. ażeby organizacja armji 
saskiej na sposób pruski postąpiła do 1 lipca tak da­

lece, iżby Prusy m ogły oświadczyć pod tym wzglę"
dem swnje zadowolnienie. (L a  I r . )

Portugulja.
(P o d r ó ż  k r ó l  a). M a d ry t , 2 6  lutego. E po- 

ca donosi, że król i królowa portugalscy odbędą na 
pewno podróż do Paryża. W końcu m. maja ich kró­
lewskie moście przejeżdżać mają przez Madryt.

Prusy.
* (B a l l o t o w a n i  e). Wiadomo, że w Elberfeld  

odbyło się bal otowame pomiędzy hr. Bismarckiem a 
p. f  orckenbeck. Kom itet stowarzyszenia robotników  
socjalistów, przesłał do p. Forckenbeck list z zapy­
taniem, czy głosować będzie za stowarzyszeniami 
kooperacyjnenii z pomocą rządu. A że odpowdedź 
była stanowczo odmowną, wszyscy socjaliści głosow ali 
zatem za p. Bismarckiem. ( L a  F r.)

W  fOOtt.
*  (A 1 o k u c j a p a p i e z k a.) We W łoszech i 

we Francji barazo złe wrażenie wywarła alokucja 
którą papież m iał na ostatnim konsystorzu, i gabinet 
florencki daje dowody wielkiego umiarkowania że 
pomimo to nie odwołał p. Tonello z Rzymu. P a tr ie  
wyraża, się o przemówieniu papiezkiem w następują­
cy sposób: „Wydaje się nam godnem pożałowania 
że ojciec św., pomimo własnego zeznania, że ostatnie 
układy z dworem florenckim wszczęte zostały na u- 
silne żądanie rządu włoskiego, oświadcza się w tym  
przedmiocie z taką goryczą i wraca znowu do faktów  
dokonanych, dla tego jedynie, ażeby wyprowadzić z 
nich jak najposępniejsze wnioski” . (N ordd. A . Z .)

* ( E m i g r a c j a  r z y m s k a ) .  .Tour, des D eb . 
ogłosił korespondencję z Rzymu, zaprzeczającą po­
głoskom  o emigrantach rzymskich. Utrzymują, że 
liczba ich dochodzi do 14,000 ludzi, i że chcą oni 
koniecznie powrócić do Rzymu. Baron Ricasoli za­
wiadomił gabinet tuileryjski, o swoim kłopocie w o -  
bec tych prawnych wymagań, a rząd francuzki m iał 
w tej chwili rozpocząć nadzwyczaj czynne zabiegi o 
wyjednanie u papieża amnestji. ( L a  F r .)

* ( S y n o w i e  G a r i b a 1 d e g o). Piszą z F lo­
rencji do G azety piem onck ej, że dwaj synowie Ga- 
ribaldego udają się do Grecji. M łodszy syn Ricciotti 
już odjechał, a Menotti podąży zaraz' za nim. (L a  
F r.)

Korespondencjo Dziennika W arszawskiego. 
Lwów, 26 lutego.

Z  sejmu galicyjskiego.
Sejm nasz zajmował się jeszcze głównie sprawdze­

niem wyborów'. Na wczorajszem posiedzeniu uznała 
znów większość za nieważne wybory 3-ch posłów z 
frakcji ruskiej, między temi wybór kanonika Szasz- 
kiewicza, niegdyś sekretarza ministerjalnego, przez 
którego sławna korespondencja w sprawie ruskiej 
między hr. GołuchowskimaKem penem  i Bachem  zo­
stała ujawioną, - i w ybór włościanina Zahorojki, k tó­
ry ostatniej kadencji żądał, by rząd się usprawiedli­
w ił jakiem prawem mógł odebrać referent szk ó ł p. 
Kulczyckiemu.

Ks. Pawlików wmosł projekt odpowiedzi na przed­
łożenie rządowe, któiy przekazano komisji rządowej. 
Ks. Pawlików zgadza się zupełnie z wywodem i m o­
tywami ministerstwa co do rekonstytucji rady szcze­
gółowej i jest za bezwarunkowym wyborem i w ysła­
niem delegacji. Hrabia G ołuchowski nie spodziewał 
się, aby wezwanie jego co do wyboru delegacji, frak­
cja ruska poparła.

Paryż, 22 lutego. (*)
Garbarze.— Wystawa. Sprawy wojskowe.—Z w rot -  Okuł- 

nik p. V an d a la—Różne wiadomości.
| Przybyli tu ruscy garbarze dla zbadania sztuki 
garbarskiej we Francji. Wiadomo że najlepsze skó­
ry podeszwiane wyrabiają się za granicą; w Bor­
deaux doskonale wyprawiają skóry cielęce, ale i ruskie 
rą znakomite Nasi rodacy powiadają, że in te r n a  
handlowe w Rosji poprawiają się i czem mniej beda

obchodzi, się bez francuskich zegarów s t o K c h  ‘ 
r 'm ”  ».vznaczjt czterech korespondentów «a czas S T d k f PrZ»echał- foitoS »“sta y, park pola m arsowego będzie otwarty do godzi­

ny 12-ej w nocy i oświetlony gazem. * g

o d , = ’ - ZmjW  sw^ rzecz> tak są przekonani
L i S  t M  Sw° s °  'v° iska. że radz% nam utrzy- 

y t u sta ły  kom itet dla badania tego przedmiotu, 
izba m e zbyt się zgadza na wprowadzenie landweru, 
dla tego że ludność wiejska jest temu przeciwna, a cia­
ło  prawodawcze nie usprawiedliwia liberalnych środ­
ków cesarza i wykazało swą opozycję przy balotowa- 
niu Mahonela, którego lewy środek proponował j u k o  
kandydata na sekretarza.

(* ) L is t  ten  w zięty  je s t  z  W arsz. D n ieu r.
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Monitor mówiąc o położeniu cesarstwa, jawnie 
oświadcza się na korzyść greków. Czemu przypisać 
en zwrot? Myślą, że dwór tutejszy skłania się do 

Rosji.
Okólnik p. Vandala, jawnie przynosi więcej szkody 

niż proklamacja hrabiego Ckambord. Czyn ten na­
zywają czystym wandalizmem.

Dwór wojskowy cesarzewicza, w tych dniach ma 
być urządzony.

Z Madrytu donoszą, źe hrabina Montijo je s t chora 
i nikogo nie przyjmuje. K .

Paryż, 23 lutego.
Projekt, do prawa prasow ego.—Okólnik V andal’a .—L udw ik 
Veuiilot.— Propaganda Langiew icza — W ypraw a emisarju- 
szów z  L ondynu.— Socjalistopaci.—Chojecki.

B rak zupełny na teraz ciekawych wia ł omości. P ro ­
jek t do prawa prasowego wywarł wielkie wrażenie i 
jest dziś jeszcze przedmiotem jak  najsprzeczniejszych 
zdań. Nie ulega wątpliwości, źe rząd francuzki na­
potka wszędzie wielką opozycję, jeżeli będzie obsta­
wać za zatwierdzeniem takiego prawa. Nawet kilku 
dygnitarzy wyraziło swe zdziwienie z powodu tylu o- 
graniczeń i przeszkód, nazwanych szumnie reformą 
prawa prasowego. Słynne prawo sprawiedliwości i 
miłości, złożone w r. 1827 przez Corbiere’a i Peyron- 
nei'a  i które wywołało powszechne oburzenia, było 
jeszcze wybornem prawem w porównaniu z tein. k tó ­
re  wystawiane je s t dziś jako wzór w swoim rodzaju 
i którem u nadano już nazwę prawa Baroche’a.

Okólnik Vandai’a przeszedł wczotaj w ciele pra- 
wodawczem, będąc mocno atakowanym przez Euge­
niusza Pelletan’a, E rnesta  P icard’a, Bethmont’a, Ju- 
Ijusza Favre’a i Ollivier’a.

Słynny Ludwik Veuiilot uzyskał upoważnienie do 
wydawania dziennika. Powiadają, że wyjeżdża on dziś 
do Rzymu dla uzyskania od papieża odpustów, które 
będą nadawane jako premium prenumeratorom tego 
dziennika. Widzieliśmy rozmaite premia dawane 
przez dzienniki francuzkie, począwszy od zegarów 
ściennych aż do pomarańcz.

Propaganda Langiewicza, kierowana przez M ro- 
zewicza, Jezierskiego, Masłowskiego i Bogdanowicza, 
i mająca na celu dostarczenie sułtanowi kawasów 
czyli policjantów', nie została uwieńczona powodze­
niem. Kawasów sultańskich spotka tenże los, który 
s ta ł się udziałem żuawów papiezkich. Pulacy w s łu ­
żbie u muzułmanów! Jest to orgja kondottjeryzmu.

„Stowarzyszenie międzynarodowe robotników lon­
dyńskich,’’ które, jak  donosiłem poprzednio, przyrze­
kło czynną pomocemigrantom polskim, posłało dwóch 
emisarjuszów do w. księstwa poznańskiego i dwóch 
innych do Galicji. Em isariusze ci posiadają paszpop- 
ta  angielskie i wydają siebie za antykwarj uszów i a r­
cheologów’.

Socialistopaci postanowili posłać do Konstantyno­
pola dwóch swych ajentów, dla przeszkodzenia p ro ­
pagandzie Langiewicza. Wielki mistrz socjalbtoj a- 
tów, który ma kilku przyjaciół pomiędzy członkami 
towarzystwa noszącego nazwę „Młodej Turcji,” spo­
dziewa się wysadzić Langiewicza i Sady ka-paszę. Za­
chęca go do podobnego działania kwestja plac.

Powiadają że Charles Edmond (Chojecki) ma także 
zam iar starać się o posadę w artnji tureckiej, jak  
skoro skończy się wystawa powszechna.. Sp< dzifewam 
się. obaczyć jeszcze kiedy tego intryganta paszą lub 
przynajmniej bejem. Zdołał on już uzyskać posadę 
sekretarza przy księciu Na, oleonie i bibljotekai za w se­
nacie, wiadomo zaś, że poprzednio był on przez trzy 
la ta  garsonem w jednym z hotelów w Konstantyno­
polu. X .

Ozem są tureckie i eformy.
(A rty k u ł ten  jest w zięty z Rus. Inw.)

Jeżeli czytelnicy nie pominęli telegram ów zamie­
szczonych w N. 31 naszego pisma (Ras. I n w ) ,  to 
zapewne zwrócili uwagę na telegram  z K onstanty­
nopola, w którym przytoczone były następujące wy­
razy z jednego z dzienników tercckich: „Nie Zachód, 
lecz Turcja rozstrzygnie kwestję wschodmą, przez 
wyswobodzenie Wschodu, przywrócenie trw ałej je- 
dnozgodności ^m uzułm anam i, zwołanie narodowego 
zgromadzenia. Telegram ten powinienby był wpoić 
najpomyślniejsze nadzie e każdemu, mającemu pra­
wdziwe współczucie dla wschodnich chrześcian i u- 
spokoić tych, co najbardziej obawiają się zakłócenia 
pokoju euiopejddego, gdyby’ tylko przy tein nie po­
w stawała następująca uwaga. I)la tego aby obietni­
ca j; kiego rządu mogła być przyjęta z należytą u- 
fnością, należy wprzód wiedzieć jak  rząd ten speł­
niał poprzednie swe zobowiązania? Dla tego natu­
ralnie należy rozważyć, o ile spełniane były zobo­
wiązania P o r ty ,  k tóra  niejednokrotnie udzielała

wszelkiego rodzaju obietnice, a ogólny wywód wska+ 
że nam. o ile zasługują na uwagę słowa tureckiego 
dziennika. To właśnie będzie przedmiotem niniej­
szego artykułu .

T rak ta t paryzki z 1855 r. przyniósł Porcie tę wa­
żną usługę, źe państwo ottom ińskich padyszachów 
zostało włączone do liczby członków rodziny euro­
pejskiej. Do tego czasu Turcja była w pewnem od­
osobnieniu, i jeżeli zobowiązywała się za pomocą 
trak ta tu  z różnemi państwami europejskiemi do po­
lepszenia losu swych niemahometańskich poddanych, 
to zobowiązania te dotyczyły niewszystkich chrzcścian, 
lecz tylko osobnych wyznań. Taki je s t charak ter 
francuzkkth kapitulacij (gdzie rzecz chodziła tylko
0 katolików), i wszystkich trak ta tów  z Rosją, k tó ra  
uzyskała różne prawa dla swych współwyznawców. 
T rak ta t paryzki i moralnie z nim złączony hati-hu- 
mayun, uogólniły prawa, nabyte przez różne wyzna­
nia, już  dla wszystkich clirześeian. D e jure , hati- 
humayun powinien być uważany za węgielny kamień 
nowego tureckiego prawodawstwa, i od niego Turcja, 
jak  się zdawało, powinna była rozpocząć nowe życie!

Cel ułożenia hati-hum ayun był oczvwi ty. E uro­
pa, postaaaw dąc przyjąć do swej rodziny państwo, 
przeciwko któ, emu tak  długo rozlegały się groźne 
wezwania najwyższych arcypasterzy katolicyzmu, i 
przeciwko którem u zbroiły się w ciągu kilku wieków 
chrześciańskie mocarstwa, musiała” zażądać od no­
wego swego członka, zobowiązań co do sumiennego 
spełnienia zasad, na których oddawna już opiera się 
społeczne życie cywilizowanego świata. Lecz ponie­
waż świat mahometański pozostał w swym rozwoju o 
kilka wieków w tyle od narodów chrześciańskich, przeto 
naturalnie, zobowiązaniu Turcji nadany był k ształt, 
nie ostatecznego ak tu  prawodawczego, lecz raczej 
projektu' stopniowego przekształcenia ustro ju  pań­
stwowego.

Główny cel, a raczej podstawę zbioru praw, zna­
nego pod nazwą hati-humayun, stanowi zasada ró ­
wnouprawnienia wszystkich poddanych Porty, bez ró ­
żnicy narodowości i wyznań. Myśl ta służy za punkt 
wyjścia aktowi sułtań-kiernu, z którego dopiero wy­
nikają dodatkowe artykuły, stanowiące rozwinięcie 
jednej i tej samej zasady równouprawnienia. Gdyby 
P orta  wprowadziła w wykonanie hati-humayun, to 
nie ulega wątpliwości, że podwładne jej ludy poszły 
by szybk , po drodze swego duchownego i materjal- 
nego rozwoju, i władza rządu wszędzie by się u trw a­
liła. Powstanii. chrześcjan stały  by się natenczas 
zjawiskiem niewłaściwem, nieloicznem. i Turcja przed­
stawiałaby Europie pocieszający widok państwa, za­
wdzięczającego swój rozwój inicjatywie rządu i doko- 

'nywającego drogą pokojową przekształcenia, które 
kosztowały Europę wiele krwawych przewrotów i wo­
jen domowych. Na nieszczęście oczekiwania gabine­
tów europejskich nie ziściły się i Turcja, pomimo 
wszelkich starań  mocarstw chrześcjańskich, po da­
wnemu jest w odos- bnio; ena położeniu i nie tylko nie 
spełnia swych zobowiązań, lecz przeciwnie s tara  się 
odebrać swym niemal.ometańskim poddanym nawet 
te prawa jak ie  im były nadane przez sułtańskie po­
stanowienia poprzedzające hati-humayun.

W hati-hum ayunie przedewszystkiem są potwierdzo­
ne postanowienia wszystkich p iprzedzających go suł- 
tań.-kich aktów, a mianowicie: hati-szerytn Gulhańe
1 tauzymatu. Podstawę zaś trch  aktów stanowi o- 
głoszone przez sułtana Abdul Medżyda, równoupra­
wnienie wszystkich poddanych Porty, bez różnicy wy­
znań. Uroczyście potwierdzone to równouprawnienie 
wprowadzone je s t w wykonanie do tego stopnia, że 
władze sądowe nie uznają nawet prawności świadec­
twa chrześcjan przeciwko mahometanom. S dziowie 
tureccy, przy każdej sposobności opierają się na a r ­
tykułach korami, które według ich religijnych przeko­
nań, są wyższe i świętsze od woli sułtana; w koranie 
zaś surowo je s t zabronione przyjm >wać zeznania nie­
wiernych przeciwko wierny m czcicielom islamu.

Go się tyczy religijnych praw chrześcjańskich pod­
danych Porty, w hati humayunie wykazane są najrze­
telniejsze zasady tolc ancji. Lecz zarazem, w tymże 
akcie dostrzegamy artykuły, które odejmują ducho­
wo ństwu prawa, nadane mu przez poprzednich su ł­
tanów. Przy wprowadzeniu w wykonanie wspoinnio- 
nych artykułów, władze tureckie okazały szczególną 
zręczność. A rtykuły nadające chrześcjanoin prawa 
kościelne pozostały m artwą literą; te zaś, w których 
szło o zniesienie praw duchowieństwa bezwłocznie 
zostały wprowadzone w wykonanie. Tym sposobem 
w miastach i wsiach, gdzie są mieszkańcami sami 
chrześcjanie, napotykają się trudności ze strony władz 
miejscowych przy budowie lub reparacji świątyń; 
gdzie zaś ludność je s t mięszana, tam  zawsze ze s tro ­
ny jnuzulmanów stawiane są różnego rodzaju prze- j 
szkody, a  czasem nawet jawne powstanie. i

Chrześcianie oddawna używali prawa, podlegania 
w sporach cywilnych, sądowi swego duchowieństwa. 
Prawo to teraz odjęte im zostało przez hati-hum a­
yun, dozwalający chrześcianom podlegać sądowi pa­
triarchatu , tylko w sprawach dotyczących spadku 
i t. d. We wszystkich innych sprawach, chrześcianie 
podlegają juryzdykcji sądów tureckich, rozstrzygają­
cych procesa na zasadzie koraau. Kierując się kera- 
nem, sędziowie tureccy pozwalają sobie nazywać 
chrześcian giauram i, pomimo tego, że w hati hum a­
yunie surowo je s t zabronione, obrażanie -religijnego 
uczucia chrześcian.

Hati-humayun stanowi, że wszyscy tureccy pod­
dani bez różnicy stanu i wyznania, mogą zajmować 
urzęda, stosownie do swych zdolności, a tymczasem, 
z wyjątkiem niższych posad, rzadko można znaleźć 
chrześcian i on,  ̂ zajmującego choć cokolwiek wyższą 
posadę w administracji. Dzieci chrześcian, dla k tó ­
rych jednakowo jak  dla muzułmanów, powinien być 
otwarty dostęp do zakładów’ naukowych rządowych, 
rzadko tam są dopuszczane. Tak naprzykład, w a- 
drjanopolskiej szkole wojskowej, jest "tylko trzech 
uczniów chrześcian, kiedy w prowincji tej chrześcian 
je s t pięć razy więcej niż mahometan.'

P orta  zobowiązała się p zekształcić sądownictwo 
na bardziej wspóczesnych zasadach, urządzić mięsza- 
ne trybunały dla procesów pomiędzy mahometanami 
i chrześcianami, wydać nowe zbiory praw handlo­
wych, poprawczych i karnych, przekształcić system 
więzienny, znieść karę cielesną, zupełnie usunąć to r­
tury  i dać nową organizację policji. Zamiast obieca­
nych sądów mięszanych, chrześcianie po dawnemu 
podlegają juryzdykcji medżlisów, które składają się 
z 18-u do 20-u członków muzułmanów i 2 do 3 nie- 
mahometanów. W skutku takiej niestosunkow’ej wię­
kszości mahometanów, chrześcianie-członkowia me- 
dżlisu, pozostają bez głosu.

Z urządzeniem nowego administracyjnego podziału 
Turcji na wiljaety, urządzone są w prowincjach i 
wyższe sądy prowincjonalne. W nich także zasiada­
ją  trzej członkowie niemahometanie: jeden prawo­
sławny, jeden ormianiu (katolik) i jeden żyd. Bojąc 
się o siebie i swe rodziny, sędziowie chrześcianie od­
grywają najsm utniejszą rolę na posiedzeniach. Cały 
ich obowiązek stanowi stwierdzanie swerni pieczę­
ciami, wyroków pozostałych członków sądu. S/.ra- 
wy, jak  powiedzieliśmy, rozstrzygają się na podsta­
wie koranu, i nie tylko nie wprowadzono żadnych 
przekształceń w systemie więziennym, lecz i tortury 
pozostały w dawnej swej mocy. Tak, w wielu-wię- 
zieniach Turcji, znajdują się jeszcze szafy, gdzie za­
mykają obwinionych na całą dobę. Nie będąc w stanie 
ani usiąść, ani się położyć, więzień prawie zawsze 
spełnia wolę swych katów, i robi fał-zywe wyznania 
przeciw’ komukolwiekbądź, według wskazaniaturków. 
Co się tyczy policji, jej reorganizacja ograniczyła się 
na sainym Konstantynopolu. W prowincjach, służba 
policyjna po dawnemu wyb erana jest z rozbójników, 
i nie tylko nie uchrania ludności od złodziei, ale sa­
ma rabuje bardziej od nich. Tak naprzykład. jeszcze 
nie dawno w liczbie oficerów policyjnych prowincji 
adrjanopolskiej, znajdował się znany ze swych ro z ­
bojów, Ali-Pechlewan. Dostawszy się z bandy roz­
bójników do policji, Ali-Pechlewan do tego stopnia 
posunął swe zbrodnie, że nakóniec rząd zmuszony 
był aresztować go.

W liczbie reform sądownictwa znajdujemy w hati- 
humayunie artyku ł powiadający, te  rząd będzie wzy­
wał z prowincij naczelników i pełnomocników z każ­
dej gminy, dla asystowania na posiedzeniach najwyż­
szego sądu konstantynopolitańskiego. Środek ten, n a ­
wet gdyby został urzeczywistniony, nie przyniósłby 
żadnego pożytku. Pełnomocnicy gmin chrześciańskich 
nigdy nie ośmieliliby się wznieść głosu przeciw samo­
wolnym decyzjom rady, składającej się z ministrów 
i wytszych dostojników Porty. Zresztą środek ten nie 
został wprowadzony w wykonanie.

Jedną  ̂ z głównych przeszkód urówuania praw 
chrześciańskich poddanych Porty z mahometanami, 
przed wydaniem hati-hum ayuna, było zabronienie 
chrześcianom wstępowania do służby wojskowej, i po­
bieranie od nich osobnego pogłównego podatku, zwa­
nego haraczem. H ati humayun zniósł ten poniżający 
podatek i wszystkim jednakowo otworzył dostęp do 
służby wojskowej. Ta na pozór najświetniejsza obie­
tnica hati-humayuna, równająca wszystkich poddanych 
sułtana, pozostaje również jak wszystkie inne m ar­
twią literą. Zam iast haraczu pobierany je s t od chrze­
ścian ten sam podatek wojenny, i chrześcianie po da­
wnemu, uważani są za niegodnych wstępowania do 
służby woj>kowej. (dok. nad.)



M a ter ja ly  do łiis to r j i  o s ta tn ie g o  p o lsk ie g o  
p o w sta n ia .

Pierwsze miesiące powstania
w oddziale wojennym warszawsko wiedeńskiej 

drogi ielaznej (*).

Jak była przyjęta w Częstochowie pierwsza wiadomość o po­
czątku b u u tu .- Zdrajcy.

Rano 32 stycznia, nic nie podejraywając o rozpo­
częciu buntu, udałem się do fotografa zamówić bilety 
fotograficzne. We wszystkich sklepach, gdzie potrze­
bowałem wstąpić, uważałem u kupców jakieś szcze­
gólne zakłopotanie. Fotograf także radził mi odło­
żyć zdjęcie fotografji do dalszego czasu, powołując 
się na konieczną potrzebę wydalenia się, i tylko w 
skutek nalegających mych próśb i wyjawienia iż w 
tych dniach opuszczam Częstochow i pragnę skorzy­
stać z jasnej pogody, zgodził się na spełnienie mego 
życzenia. Przebyłem u fotografa z półtory godziny. 
W yszedłszy od niego po godzinie 12-ej, spostrzegłem 
pędzących z różnych punktów kozaków na punkt 
zbiorowy. Alarmy, z różnych, nieraz nic nieznaćzą- 
cych, powodów', natenczas były nie rzadkie, i dla tego, 
chociaż nic nie przewidywałem, udałem się także na 
punkt zbiorowy. Tam zastałem dowódcę pułku, z za­
kłopotaną fizjonomją, oczekującego na kozaków. Od 
niego dowiedziałem się to, co on sam dowiedział się 
od kozaka przysłanego z Radomska: że na kompanję 
napadli buntownicy, że kompanja cofa się ku Często- 
chowu i prosi o pomoc C) Dowódca pułku odko- 
menderowywał 30 kozaków. Dowiedziawszy się o 
tem, prosiłem o pozwolenie udania się wraz z nimi 
na spotkanie kompauji, i po połączeniu się z nią, ob­
jęcia nad nią dowództwa. Dowódca pułku zgodził się 
na to, ale pod warunkiem, żebym nie zatrzymywał 
kozaków i wyruszył zaraz.

Moja kwatera, a zatem i koń wierzchowy, znajdo­
wała się w nowym Częstochowie, w odległuści prawie 
2 wiorst Nie można *było myślić, abym zdążył tam 
piechotą. Posłałem faktora po doróżkę. Faktor po­
wrócił z odpowiedzią, że dorożkarze nie chcą jechać. 
Dla czego? -  „Nie wiem, ale żadfen jechać nie chce.”

Czekając na powrót faktora, patrzyłem głównie 
w tę stronę, w którą pobiegł po doróżkę. Teraz zaś 
spojrzawszy w ulicę w nadziei zobaczenia gdziekolwiek 
dorożki, dostrzegłem, że wszystkie bez wyjątku drzwi 
dolnych piętr wychodzące na bulwar, wszystkie lufci­
ki w oknach a nawet drzwi na balkony, były otwar­
te, i zewsząd wyglądały ciekawie wesołe fizjonomje. 
Prawdopodobnie sądzono, że napad na Radomsk po­
wiódł się, kiedy wysyłano posiłki kompanji. Myśla­
no może, iż i wojska kwaterujące w Częstochowie 
wyjdą z miasta. Teraz zrozumiałem dla czego żaden 
dorożkarz nie chciał jechać z oficerem.

Kozacy rozumie się wyruszyli przed tem. niż do­
stałem się na kwaterę.

Kwatera moja jak powiedziełem była w nowym 
Częstochowie. Znajdowała się niedaleko klasztoru i 
z okien było widać wszystko co się dzieje koło mu- 
ru klasztornego.

Kiedy zawiadomiłem mych domowych o położeniu 
naszej kompanji strzeleckiej, przymuszonej do opu­
szczenia Radomska, zrozumiałem, że czegoś się do­
myślali. Byłem ciekawy poznać przyczynę domysłów. 
W odpowiedzi na to, poprowadzono mnie do okna, i 
wskazano dwie grupy mieszkańców, z których jedna 
znajdowała się koło kościoła na górze, zkąd widać 
było trakt wieluński, a druga wewnątrz murów kla­
sztornych, koło pomnika Kordeckiego, zkąd widać 
było trakt do Radomska. Niektórzy mieszkańcy po­
stawszy wjednej grupie przechodzili do drugiej. Przy 
spotkaniu, stawali, prawdopodobnie komunikując so­
bie wzajemnie spostrzeżenia, lub naradzając się z so­
bą. Jedni odchodzili do domu, inni przybywali na 
ich miejsce; ruch w mieście trwał do wieczora.

Pobudzony ciekawością wyszedłem z domu poznać 
przyczynę ruchu. Ale nie łatwo było dowiedzieć się. 
Pierwsi z mieszkańców do których zwróciłem się z 
zapytaniem, popatrzyli na mnie tak dziwnie, że odjęli 
mi ochotę udawania się do nieznajomych. Wzrok ich 
wyraźnie mówił: Przyszło mu też d© głowy pytać się? 
A tobie co do tego, co się u nas dzieje?

Nakoniec, udało mi się spotkać jednego znajomego 
mieszkańca, który śmiejąc się z budowniczych ojczy­
zny, często opowiadał mi o icli zabiegach. Urado­
wałem się ze spotkania i prosiłem go o wyjaśnienie 
tej ogólnej bieganiny.

— Głupcy, odrzekł mi.

*) 'Patrz Dzień. Warsz. N. 49.
') P rry  w y sy łan iu  kozaków , dow ódca kom panji, nie 

m a ją c  s ił  buntowników', rzeczyw iście zam ierzał cofnąć  
się  do C zęstochow a, jeże li zostanie w yparty z zajętego  
stanow iska.

j _  Wszelako to mnie nic nie objaśnia. Wyjaśń mi Pośród ożywionych sporów, czas przechodził nie- 
pan, dla czego są głupcami? j j  postrzeżenie. Było około godziny 10 ej wieczorem,

— Dla tego że z kb zabiegów nic nie będzie. _ j kiedy jeden z przy o łych oficerów oznajmił, że Fran-
— Zawsze powiedziałeś mi pan bardzo mało i nie j cewicz powrócił i znajduje się w gabinecie dowódcy

wyjaśniłeś na co oczekują mieszkańcy. j pułku.
Mój znajomy, rzekł mi do ucha: Czekają na po- j 

znańską partję powstańców. _ i
Wspomniawszy o powstańcach nie utrzymał się w j 

poprzednim tonie: albo obawiał się wyrazić zdania \ 
niezgodne z ogólnym nastrojem, lub rzeczywiście u- j 
niesiony został tym nastrojem. Rzekł do mnie: Wria- i 
domo że w nocy powstańcy zajęli Radomsk i zmusi- j 
li kwaterującą tam kompanję do odwrotu. Na noc ; 
spodziewają się tu powstańców z różnych miejsc w ; 
znacznej sile. Jako dobremu znajomemu,.radzę panu i 
przynajmniej rodzinę wysłać naprzód, jeżeli sam pan ■ 
z nią jechać nie możesz 

"jak to naprzód?

— A cóż, nie miałem słuszności? Byłem przeko­
nany że Francewicz jeździł gdzie na polowanie -  da­
ły się słyszyć głosy ze wszystkich stron -).

Pr?y tych słowach oficerowie pospieszyli do gabi­
netu. Francewicz stał blady, nieprzytomny... Oświad­
czył że był na polowaniu, lecz jego rozstrojona fizjo- 
nomja przeczyła słowom. Zoatał aresztowany 'i od­
prowadzony na od wach.

Oficerowie, którzy widzieli Francewicza, smutno, 
w milczeniu rozeszli się po różnych pokojach... nikt 
już z nich nie wątpił żc miał on udział w napadzie 

j na swych towarzyszy pułków , ch w Radomsku.
! Ale jaki był rezultat napadu? Wi idomości o tera 

trudno było wyjaśnić powrót— P r z e c i e ż  jak przyjdą powstańcy nie pozostaniesz nie było, i d latego  
pan w Częstochowie? Wojsko wyjdzie. j Francew icza. A w istoci', po o  powrócił do pułku?

’Skąd" pan to wnosisz? | Jeżeli rzeczywiście uczestniczył w napadzie, o czem
—A jakże miałoby być inaczej? Czysz pan sądzisz j każdy chciał wątpić, t» czyż mógł przypuścić, że mu 

że sześć kompanij, będzie mogło się utrzymać przeciw ; to ujdzie bezkarnie? Jeżeli zaś przyb /ł do Często- 
jakich dziesięciu tysięcom powstańców, których tu o- j chowa, w zamiarze zobaczenia naszych przygotowań 
czekują? " j do obrony i zakomunikowania o tem wiaiom >ści po-

—Ale zapomniałeś pan o baterji artylerji, przy po \ wstańcom, w takim razie, ci ostatni m isieli być 
jj mocy której, możemy trzymać się w mieście przez; gdzie blizko, i mogliśmy oczekiwać napadu. Lecz 
1 kilka dni, choćby przeciwko dziesięciu tysięcom. i jeżeli ostatnie przypuszczenie było prawdziwe, to na- 
I —Cóż wam pomoże arHećja? \ leżało mniemać, że kompanja nasza poniosła stra-
! —Jakto? W razie potrzeby - rozwali domy, które j ty i została wyparta... Los towarzyszy m c to nas nie- 
! uda się powstańcom zająć, i oczyści nam drogę. poaoił. ((i- c% **•)
i —Jak? W ystrzałam i z dział zagwożdzonych, z ir o - j

nią zapytał mój znajomy. Zapewne pan nie wiesz, ze : ^ r o m k a  o ą d o w a .
dziś w nocy ktoś zagwoździł wszystkie działa. i  - r w a  *  i  t r a p i '  ,  • ,

Było to powiedziane z taką pewnością, że dreszcz | Dość często wydarzające się sprawy kryminalne, w 
mnie przeszedł. W pierwszej chwili, zupełnie straci- których gusła i zabobony by y powodem przestęp- 
łern przytomność. Noce były tak ciemne, że spisków- stwa, każą ubolewać nad niskim stopniem oświaty 
cy mogli uzuchwalić się na zagwoźdźenie cUiał. Je naszego prostego lądu i jego wiarą w niedorzeczne 
duakże, nie słyszawszy niepodobnego odrzekłem: Zli- przesądy. .
tuj się pan, gdyby to było prawdą, nie mógłbym nie- j Wiara ta utrzymuje się szczegółu ej pomiędzy ow- 
wiedzieć o tak ważnej rzeczy. j czarzami, którzy, dziwnym zbiegiem sprzeczności, o

— A może i sami artylerzyści dotąd jeszcze nie i ile z jednej strony posiadają ciekawe nieraz wiadomo-
wiedzą co się stało. Mówią że to zrobił artylerzysta j ści o własnościach leczebuych roślin i używają często
stojący na szyldwachu. j opinij jako wiejscy lekarze, a ztij

Zupełnie uspokoiłem się uszłyszawszy takie bzdur- 
stwo, domyśliwszy że zostało zmyślone i puszczone 
w bieg pomiędzy mieszkańcami, przez którego z sa­
mochwalczych rycerzy sprawy narodowej, który mo­
że chwalił się że sam zagwoździł działa.

Rozumie się, pogłoski o zagwożdżonych działach 
■nie miały najmniejszej podstawy. Wszelako luch po­
między mieszkańcami nie zmniejszał się, i przed wie­
czorem prezydent miasta przybył do dowódcy pułku 
z urzędowem doniesieniem, że nie ręczy za utrzyma­
nie porządku w mieście. Przy tem zawiadomił, że we­
dług pogłosek krążących po mieście, w noty mają 
przybyć do Częstochowa, dwie silne partje powstań­
ców.

na wypa­
dek napadu były przedsięwzięte jeszcze z r  
tego, wiadomości zakomunikowane przez prezydenta 
nie wymagały przedsięwzjęcia nowych środków. Po­
mimo tego, prawie wszyscy oficerowie pułku witeb­
skiego zebrali się wieczorem w k w a t e r z e  ulubionego 
swego dowódcy pułku, pułkownika Alenicza, ula o- 
trzymania ostatecznych rozkazów. • "

Na podstawie wiadomości otrzymanych rano za po­
średnictwem kozaków, czas byłby j u z  ż e b j r  nasz- 
kompanja strzelecka przybyła z Radom ska; ale uo. 
panji me było, aoi też żadnych o niej wiadomo ■ ^

Ostateczne rozkazy, rozumie się, mu-iaty  ̂ '
stosowane do wiadomości otrzym anych z a »- »
i dla tego pułkownik Alenicz prosił ofaceiov y i 
zostali u niego, do czasu ich nadejścia.

Wszyscy mocno byliśmy zaniepokojeni , ie
panji, która stała w Radomsku. Dla tego n - _ * >
rozmowa toczyła się ciągle w ^ J ^ w z m ia n k a c h  
przewidywań, opartycn na słowatn — in_

opinij jako wiejscy leaarze, a ztąd wnesićby należało 
że są oświeceńsi od innych kias sielski go ludu, o ty­
le znów z drugiej strony, liczne właśnie pomiędzy 
niemi zabobony i praktyki guslarskie, stawiają i h u- 
mysłowo niżej od drugich i doprowadzają do wprost 
przeciwnego o nich wniosku.

Gusła i przesądy owczarzy dopóki mają na celu, 
ak to, zdarza się najczęściej, ‘dobre utrzymanie i za­
chowanie owiec; dopóki wybór, rodzaj, użycie i spo­
sób otrzymania specyfików do tego im potrzebnych 
nie jest jeszcze przestępstwem, — dopóty podobne pra­
ktyki należałoby właściwie z >stawić poza Sferą dzia­
łań sądowych, gdyż taka ciemnota raczej na litość niż 
na ukaranie zasługuje.

Ale owczarz : wykradają nie raz z kościołów obru- 
Wszystkie niezbędne środki ostrożności na wypą-1 Sy, stuły a n iwot komunikanty, i umieszczaj^ je w 

- ■ - v  • r a n a ,  i dla i owczarniach dh  ochronienia owiec od zaraiy; odko

sobie wzaje­

mnie co słyszeli z ‘b ^ ^ n e

dotknąć podejrzanego Fraćcewi-
porucznika Grekewicza i po P - nocy 9 styCZI,ia. 
cza. Obydwaj zniknęli z pi , u jcjj ^ycia, trudno 
Wnosząc z P?Prf ef nie'’^„©Lip jCh było w związku, 
byłoby dopuście, że J-Mni dopuszczali

Z S  S»“ |o  posterowane tych
oficerów, nawet wyrazy, wyrzeczone rzez nich w o- 
statnich dniach. Zdania były rożne lecz wszyscy 
bez wyjątku byli przekonam, że jeżeli zbiegowie na­
wet złączyli się z buntów.,ikami, to jednak me mieli 
udziału w" napadzie na Radomsk, gdzie stała kompa- 

1 nja ich pułku.

mieszkańców. W s z y s c y  komunikowaii
z n

je własne domysły.

pują ciała zmarłych, odzierają trupów z pewnych czę­
ści odzieży a.bo odejmują im różne członki, przez 
które przepędzają owce żeby się dobrze wiodły, lub 
też, co gorsze, wcela wprost przeciwnym, .żeby po­
zdychały, i z podobnych przedmiitów wyrabiają na 
ten cel różne specyfiki guslarskie, to jest, dopuszcza­
ją się z ciemno y i zab ibonu dwóch ciężk ch prze­
stępstw prawami kryminał nenii przewidzianych: świę­
tokradztwa albo pogwałcenia gr. bów.

Drugie z tych przestępstw, o kt.irem właśnie ma­
my mówić w tem miejscu, przewiduje także i obawia- 
jący u nas xvodeks kar w art. 24G, i w trzech ustępach, 
stanowi za nie mniej lub więcej surowe kary, stoso­
wnie do zamaru w jakim je po, ełniono i pod warun­
kami w każdym ustę ie określonemu Podłim zaś 
przyjętej przez senat w tłomaczeniu przepisów” te^o 
artykułu jurisprudent, jeżeli pogwałcane g r o b li  

darcie trupa nastąpiła tylko na skutek zabobonu i

ło ym arłp ^ ^ n ? ''Yeli glób pogwałcono a cia- 
Przp -h, n i 1 u 'Zkodzono w złym zamiarze.

' tvi'i' a dopuszczający :io podobnych czynów dla 
0. i i° ’, . y za Pomocą przyrządz nych z niebo­
szczyka lub jego odzieży specyfików wytruć cudze o- 
wce! sprowadzić na nie zarazę, albo pozbawić życia 
swojego nieprzyjaciela, zasługuje niewątpliwie na su­
rowszą ddeko karę. Wprawdzie, ka''a ta nie powin­
na przecli dzić granic umiarkowania i prawo nie p o ­
winno naznaczać jej zbyt wi -le wyższej od kary na 
poprzedni wypadek postanawianej, zw ła szcza  je z e n

2)  F r a n c e  w ic  z  r z e c z y w iś c i e  b y ł  n a m i ę t n y m  m y *  T
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się tylko przy wnijściu do auli. 4Y dniu zaś 21 luteg# 
(5 marca), jako we wtorek zapustny, wykład publiczny 
w auli szkoły głównej, miejsca mieć nie będzie.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym, były następujące: co do m ięsa w  jatkach  
rzeźniczych : wołowe w częściach zadaich funt kop. 10, 

j w częściach przednich kop. 8 */2, polędwicy kop. 19, łoju 
1 czystego kopiejek 12, wieprzowiny ze skórą funt kopie- 
j jek 11, sadła świeżego kopiejek 20, słoniny świeżej ko- 

fuw"jakim czynu tego samego rodzaju dokonano, d a - ; piejek 18, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 9, w 
!eko surowiej ukarały przestępców. ] przednich kop. 8. Mięso wołowe przywożone z zaroga-

W maju 1865 r. jeden Z  gospodarzy paraql VV yso- j tek miasta i sprzedawane na wozach, płacone było po 
kienke okręou rawskiego, dostrzegłszy na m iejsco-! kop. 8, wieprzowina kop. 9; co do chleba: razowego 
wvm cmentarzu m ogiłę żony swej, przed kilkoma • funt kop. 2 , pytlowego kop. 3, stołowego kop. 5, bułki za 
dniami pochowanej, naruszoną, doniósł o tern władzy * kop. i  ważyły; ordynaryjne od zoł.17 do 21, poznam 
właściwej i za jej pozwoleniem rozkopawszy wraz z 
dwoma przybranemi świadkami grob uszkodzony,

środek użyty okaże się w gruncie nie szkodliwym; ale 
zawsze powinna być większą niż w razie niewinności 
działania, albowiem sam zamiar zbrodniczy, z ło śli­
wość i moralne zepsucie przestępcy, usprawiedliwiają 
jej zaostrzenie.

Kiedyś, podaliśmy w kronice sądowej sprawę, w 
której senat skazał zabobonnych owczarzy, uszkadza­
jących trupy w celu godziwym, na najłagodniejszą z 
kar za pogwałcenie grobów oznaczonych. Dziś, po­
dajemy inną, gdzie sądy, z powodu niegodziwości ce

znaleźli wieko od trumny połupane, naddołek ko­
szuli w jaką ubrana była nieboszczka obdarty, zw ło­
ki do połowy obnażone, w nogach leżały wnętrzności, 
skóra z lewej ręki w okolicach pięści była zdarta i za­
brana, u prawej zaś także była oderwana ale me

^ P oszu k u jąc zaraz na miejscu śladów po sprawcach 
tego zbrodniczego czynu, znaleźli pod parkanem cmen­
tarza to ibę i obcęgi, a co najważniejsza, w samym  
grobie fujarkę owczarską, znaną dobrzej im i innym

skie od zoł. 12 — 14,montowe od 9 — 14; co do nabiału: 
inasła świeżego funt kop. 30, solonego kop. 25, śmie­
tany kwarta kop. 25 , mleka zbielanego Kop. 3, ser 
krowi większy kop. 15, mniejszy k. 10, twaróg kop. 6, 
jaj kopa kop. 72; co do drobiu: kura stara kop. 75, kur­
cze kop. 3 0 ,;gęs karmiona rs. 1 kopiejek 20, indyk rs. 
2 kop. 10, indyczka rub. srebr. 1 kopiejek 50, puiarda 
kop. 60, kapłon kop. 65., kaczka k. 75, prosie kop. 75; 
eo do ogrodowizny'. główka sałaty andywji kop. 3, blacik 
roszponki kop. 12, sałatki k. 15, marchwi ćwierć k. 60, 
buraków kop. 45, mendel selerów kop. 30, pęk pietru­
szki kop. 7 '/-, wiązka chrzanu kop. 6, cebuli garniec

mieszkańcom, gdyż na niej grywał zwykle Kazimierz k o p  21, cebuli funt kop. 4, mendel porów kop. 6, kar- 
K. owczarz ze wsi Lnisno, lat 26 mający. _ tofli garniec k. 6 1/*, kapusty z w y c z a j n e j  główka kop. 3,

Po nitce, jak mówi przysłowie, dochodzi się kręb- kapusty czerwonej kop. 5; co do zw ierzyny, sarna rs. 13, 
ka- po piszczałce doszli muzykanta. Aresztowany zając rsr. 1 kop. 50, jarząbków para kop. 90, kuropatw 
niebawem Kazimierz K. po krótkiem zapieraniu się para iub. srebr. 1 kop. 20 , k w i c z o ł ó w  para kop. 14; co 
wyznał wszystko i opowiedział co następuje.

Pasąc owce razem z Janem M., lat 23 mającym, ta-

W SALACH REDUTOWYCH. -  Jutro, Siódma

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, dane będą 
Reduty: Jutro, dnia S-go marca Przedostatnia', we 
wtorek , dnia 5 marca, O statn ia  Reduta. — Damy mają 
wejście bezpłatne.— Osoby mogą być w maskach lub bez 
masek.— Z polecenia Ober-Policmajstra, osobom przy' 
bywającym na Redutę do Doliny, wydawane będą przy 
wejściu bilety do powrotu po 12 godzinie. — Początek 
o godz. 10. — Cena wejścia od osoby rs. 1.

/ ODEON.— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— P o c z ą t e k  o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
A . K allenberga , w h. hotelu wileńskim na T ł o m a o k i e m ,  
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: —pierw szy  wykład o godz. 11 z 
rana; dru gi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czw ar­
ty . o godz. 5-ej po południu. — Cena wejścia kop. 15. 
W czoraj, było osób 14.—

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK
PIĘKNYCH ;w hotelu europejskim).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop, la; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
S latyckiega (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— ( o- 
aziennie od godziny 10 rano do . 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACUNALEW EK. Codziennie, PANORAMA  
K a ro la  F ejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

kże owczarzem ze wsi Brzozowej, narzekał przed mm 
że brat żony pokrzywdził go w majątku, za co p ia -  
gnąłby się zemścić i jakim sposobem życia go pozba 
wić. Litując się nad nim JanM ., choć m łodszy ale mą­
drzejszy, poradził mu pod wielkim sekretem , zeb> 
wrrwaś -/uh tm nowi zetrzeć na proszek i dac zażyć

do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej kopiejek 8, 
średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, ryżu funt kop, 
11 '/V, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 12, śred­
niej kop. 10, jaglanej kop. 8, perłowej pięknej kop. 15, 
ordynarnej kopiejek 9, gryczanej kop. 7, jęczmiennej 
kop. 5, pszennej kop. 11, grochu szablastago kopiejek 
7 */2, okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 30; 
co do ryb  żywych: szczupaka funt kop. 30, lina kop. 25, 
karpia kop. 20; co do ryb  śniętych: szczupaka funt
kop. 12, k a r p i a  kop. 16; leszcza kop. 9, karasia kop. ' 
15, okonia kop. 7 */,, sielaw świeżych kop. 8, stynek 
kop. 3. 4,.

  „ . . _ Zeszyt 3 Biblijoteki Warszawskiej (za miesiąc marzec) wy-
W miejscu przez które będą szecp i obejmuje: — Tunel alpejski. --  Z Alfreda de Musset

’ •’ ' -------- ’ . . . . . . .  «-»-»» p. Felicjana.—Kronika paryzka .
yczna. Ś. p. malarz Ingres i jego

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant S a -  
burow  i jenerał-m ajor Schulm an, z Petersburga; je* 
nerał-major G anchard , z zagranicy; tajny radca, se­
nator K órn ick i, z Wilna; gubernator cywilny guber- 
nji płockiej, baron W rangel, z Płocka; rzeczywisty 
radca stanu B ońkow ski, ze wsi Leszczyna;— rzeczy­
wisty radca stanu M isu a rd , do Berlina.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją relazną warsz.- 
wied. i warsz. bydg. osob 223, wyjechało osób 474. —
koleją żen perarsh.-warsz. przyjechało osób 136. wyje­
chało osób 102; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjęć
osób 153, wyjechało 107; ogóle przyjechał'

bało
ób

wyrwać ząb tr u p o w i,  .
w tabace szwagrowi, to umrze; przy tern zaraz obja­
śn ił go: że ząb z  t r u p a  męzkiego w taki'sposob uży­
ty, służy do otrucia mężczyzny, a z trupa kobiety do 
odebrania życia kobiecie. Oprócz tego, zwierz) ł  mu 
się Jan M., że i sam potrzebuje wątroby z trupa, 
gdyż chce ją zakopać w miejscu przez które bęat] „
n-zpchodzić owce iego następcy w służbie za owcza- wstęp do poematu „Roiła’ , p.P^zecnouzic owce jegu ua ęp J y mówiwszv bit tedy literacka, nauktiwa i artystycz . . .. .
rza, to mu takowe wyzujcnają. :  tryPeiP- dzieło.—Michał Cerwantes. Jego życie i pisma, podług stu- : 29 Lutego 1867 r.. a mianowicie pod adresem: Świder w Dy
na odkopanie trupa i przybrawszy do poinj y  ̂  ̂ Emila Chasles, p. S. z Ż- D. c. d )-- Umiejętność ję- i naburgu, Jaków Wedergosz w Białym-stoku, Zona Turkeli w
go jeszcze owczarza Franciszka T., naprzód pili wod- Zyj£a, Odczyty F. M. Mullera, W streszczeniu p. K. E.—Kro- Wilnie.
ke aż W  czterech karczmach dla nabrania odwagi, a nika literacka.— Rozmaitości. Zapis Aleksandra hr. S t a d n i - *  w d  1 b. rn. i roku, urodziło się C krześc/an:  płci męz-
następnie, podchmieleni, udali się nocą na cmentarz, kiei 9- “ i 12’ żeński?j
Dwaj jego towarzysze pozostali przy paikanie, a on, 4rzew )_Kronika tygodniowa -  Przegląd polityki zagranicz- 
Kazimierz K., odszukał świeżego grobu 1 dał znak nej Rozsądne dziewczę, poezja <z drzew.)—Gawędy ekon®- 
gwizdnięciem na piszczałce, po czem wszyscy trzej micztm. — koc. kopia z obrazu Marczewskiego (urzew.)

974, w taj liczbie z zacranicy 72. wyioch-ł<> 857 . w
fi] liczbie za granicę 0 6.

L is ty  nicw ia8chrtĄ do .skrzynek poczi • icj/ch  icioi."r

piśmienniczy (dok.)m ogiłę odkopair, trumnę otworzyli i trupa wyjęli. Ka- W gd cm zy , po strzeżenia naukowe
zimierz K. i Jan‘M. oderznęli cygankiem Kawai ko ((jo k )—Szkice życia warszawskiego (drzew.) Pierwsza Pa-
szuli a sam JanM . wydobył z ciała wątrobę i mne cjeiltka (dok.)--Korespondencja ze Lwowa.—Ze ś
wnętrzności które Drzvniesli do domu w rękawie od z y c z n e g o . - Nr. 217 Wędrowca, wyszedł z druku i wnętrzności, kiore przyiiiBM y Phów nie Wycieczka do Anatolji. (Starożytnej Bytynii , p.
kaftana 1 pod piZiCtesią chle J* • S„bowali UZi*ts <z3 d r z e w . ; — Wielbiciefe Katarzyny, p. Erek
wyrywali, b y ł to bowiem trup kobiety, a potrzeDowan . . .  „
zęba mężczyzny. .

Drugi obwiniony Jan M. i trzeci Franciszek 1. przy­
znali się także do wszystkiego odrazu i zgodnie z po- 
wyższem opowiedzeniem pierwszego. Wprawdzie w 
późniejszych badaniach, Jan M. przyznacie swoje od­
w ołał i usiłował wykrętnem tłomaczeniem się uni­
knąć wymiaru sprawiedliwości; ale odwołanie to jako 
niczem nie uzasadnione i obok innych dowodów zbro ­
dni widocznie kłamliwe, nie zasłoniło go od zasłużo- 

kary.

Korespondencja ze Lwowa.—Ze świata mu
" zawiera: — 

J. E Da 
Erckmana-Cha-

triana. Rozbitki na morzu. -  Paryzka powszechna wystawa 
(z drzew.)—Machoń (z drzew.)—Wyszedł także z druku Nr.
35 Gazety lekarskiej i Nr. U Tygodnika lekarskiego.

rasem  12; zawarło śluby małżeńskie par: C h r z ę ś c i ,3, 
i Stamzakomiych: —; umarło Chrześcjan: płci męskiej 10 żeń­

skiej 9, Starozakonnych: męskiej l, żeńskiej 1, razem 21.
I Dnia 17 (1) b. tri. chorych w 8-n cywilnych szpi- 
| talach: przybyło 60, wyzdrowiało 45. umarło 10. po- 
j zostało 1918 (mężczyzn 8 4 5 ,kobiet 1073); z nich w szpi- 
I talu starozakonnyeh mężczyzn 191, kobiet 159

dn ia  H  lutego (1  m arca) l d 67  r

i UODZa J P k u o iiK  rO w

Ci Si A

nej
Jakoż sądy dwróch pierwszych instancji wyrokami Słońee wsch. o 

jednozgodnemi, które i senat potwierdził co do Kazi­
mierza K. i Jana M., albowiem Franciszek T. na w y­
roku sądu apelacyjnego poprzestał, skazały ich z u- 
stępu drugiego artykułu 246 k. k. g. i p. na pozbawie­
nie praw i osiedlenie w Syberji. ,_______ Al-

■ m  a r s i e a w a ,
.1 ^  l ^ i i t e g o  ( 2  M a r c a ) .

K a l e n d a r z
W niedzielę, 3 marca, — św. Kunegundy cesarz. — i Owies . •

Słońce wsck. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 5 min. 41. i Groch polny 
W poniedziałek, 4 marca, — św. Kazimierz król. —

Pszenica 
I -Żyto 
i Jęczmień

 240
 2 óO

Korzec pc
bit) srebr;. k-- r

6 45 7 50
4 65 5 —

3 7 % 3 22 '/,

—5— 2 40; K arto fle . -
odz. 6 min. 42; zach. o godz. 5 min. 43. ] Pud siana od a, 36 — 40 Pt d słomy od k. 2 0 —22 .

D ow ozy : Pszenicy 200, Zyta 300; Jęczmienia — ;
Owsa 300  korcy.

Wiadro okowity od rs 3 k. 62 do rs. 3 v. 73 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 2 0  do rsr. 1 kop. 23.

PKZ.EW ODNIK WARSZAW S k i

s  t a u p yj g o a y
Dziś z rana zimna — 6 '-6 R.

Wczoraj. ;
Barometr W milimetrach. . .
Termometr Eeausn. • ........... • •
Stsa nieba . - •' • • •

■/GO, 4 pG pO,

* (P r  e l e k c j a  p. B e l c i k o w s k i e g  o). D o­
cent szkoły głównej p. Adam Bełcikowski, w dniu 24 
lutego (8 marca) (w piątek), o godz. 5 '/a, będzie mial 
odczyt na dochód ubogich studentów „O najdawniejszym 
romansie w literaturze polskiej”, według programatu na­
stępującego: „Znaczenie romansu w literaturze europej­
skiej.—  Romans nio mógł być oryginalnym utworem pi­
śmiennictwa polskiego. —Zmiana obyczajów i stosunków 
towarzyskich pod wpływem zachodniej cywilizacji, szcze­
gólniej w 17 wieku Pierwsze objawy powieści i ro­
mansu v/ wiek u 16 i ich charakter. ■ Romanse wieku 17 
i 1 8 z uwzględnieniem niektórych ważniejszych płodów.

157 7 ! 760 5
— 7 1 j — 3 7

pochmurny i pogodny
Największe zimno - 7 ,6 R. Najmniejsze zimno — ’2",8'R.

Wysokość wody c - Wiśle stóp S cali 1

K U RSA  TKI.KG [ŁAFIUZNK.
A j  e x  t u R y R u d o l f a  O k r ę t .

Petersburg, dnia 17 Lutego (I  Marca) 1867 r.

-ta 
•ma 

1-z a

W i d o w i s k a
W IELKI TEATR. — D ziś , na benęfis panny Nadziei 

Bogdanow, balet Roibójnik morski i'część komedjo-o- | «-« 
pery Dawne grzechy. — dutro , o godzinie 1 z południa, ; - 
Koncert H. Litolffa-,—wieczorem  o godzinie 6-ej WlttO- j 
wisko bsapłatns.— Wczoraj, dawano operę Gli UgOjiOt- | 
ti (Hugonoci), przez artystów włoskich, było osób 700. j

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś, Wujaszek c a łe -1 
go świata; Chcesz sig żenić. — Ju tro , Zony uczonych

Ogólny charakter tego rodzaju literatury aż do końca 18 fflgzów; Chłopi arystokraci.— W czoraj, dawano Kobie 
°eku i przejście do następnej epoki.” Bilety sprzedają ty Z Kamienić, było osób 555.

W eksle na Londyn 5 m ie ś ..............
>» H am burg  „  . . . . . . .
» A m szterdam  „  ...........

i ......................
n B erlin  l'> dni za 100 Ra.

ó-ta Pożyczka S tie g litza .......................

R o thach ilda...........................................
P rem jo wa z r. 1864.............................

}) ,, z r. 1666.............................
ó0/ ” B ilety  B ankow e......................... ...........................
A kcje w -go To w. d róg  żela/., za l ‘2 i R s ...........
O bligacje „ „ „ „  ...........
A kcje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j.............
6% M e ta lik i . .................................................................
4°/* „ K upon z L utego

,, z S ierpn ia
Im perjały  
D yskonto

»1V#32
2o%

oS3‘y.
75

]W2
iio106
79%

117-/4
88
8.5
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMIN1STRACYJN
B a łe t y n  C h o le r y c z n y c h  w  K r ó le s tw ie  

P o ls k ie m .

do d. 14 (26) L u ­
tego 1867

N a z w a

rniejseow ości.

t: o 
—: o
©o

© i
^  9

za
ch

or
ow

ał
o

w
yz

dr
ow

ia
ło

um
ar

ło
1 J 

po
zo

st
ał

o

Gtibernja Lubelska.
Powiał L u ie lsk i. 
w Lublinie. 14 6 11 4 5

Pow. Hrubieszowski. 
w Hrubieszowie. 2 2 ~

4 —

Razem 16 8 11 S 5

c z ą tk u  c h o le r y , to  j e s t  od  9 ( 2 1 )  L ip ­
c a  z a c h o r o w a ło  4 3 ,0 0 4 ;  w y z d r o w ia ło  
2 5 ,2 0 3 ;  u m a r ło  1 7 ,7 9 6 .

U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 1159) Komrsja Rządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadom ości stron in teresow a­
nych, iż otrzym any w drodze urzędow ej akt 
zejśc ia  Jana B roka, rodem  z m iasta W arsza­
wy pochodzić m ającego, w wieku la t 32, dnia  
22 Października 1866 r. w B algji zm arłego, 
przesłany  zo sta ł Prokuratorow i K ró lew sk ie­
mu przy Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
dla odpowiedniego Art. 94 K. C. P . p ostą p ie ­
nia.

W arszaw a dnia 14 (26) L utego 1867 r. 
z upow ażnienia,

N aczeln ik  W ydziału  Puchalsk i.

(N. D. 1100). Kommnr.apa llo 
hpermcnt/cKi/Mij Ą-b.ia.wb I  to inncmKu.

KoMHCap-J, AoMJKHHCKoń CIO KpeCThHH- 
c k h m t ,  A 'r . ’uM'i, KoMiiciii 1 y u a cT K a  l i n o -  
-lUT'T. C n m y i u K m n . ,  c h m t ,  i 6 t , h u m e n , ,  u ro  
Ha ociiouaHir i Cr. 901 n n c T a i io u , len i l i  y - ipe -  
4 H T e / i i ,n a ro  Koiu iiTera  L t u p K y a n p a  N .  65 , 
o u t  bt> TeueHiio o y A y i p i r o  M j p r a  mu» n p i t -  ; 
c r y u H T t .  ki.  cocT au ,len i to  a H K B H A a u io n u o u  ; 
Taóe.ii i n o  ce . ieu i io  I ' a p H o iH i r b  I'- I ' p o j a K a  j 
r o ,  HaxoAnup;rocH  ut> .douaiHnoKOMW Ut k a H  i 
Pmuhm 4 p  340110. A n o T o n y  K o M H c a p t  i 
n p i i r . i a i i i a e n ,  B-taypB.H.na r i p m  o t o h h t i ,  4 0 -  ; 
KyweHTi.i o T n o c n m i n c n  k ' l  n o 3e.Me u ,n o -  j 
My  y c T p o i ic T a y  K p e c r r .n in .  11 n p n c y r -  j 
c iB ouaT i ,  n p u  o o c r a u , l e n i u  Ta6e4i i  . i im u o ,  ! 
M 01 ale nw c aaT i .  y n o  iH OM oneim aro .  l lo -  i 
n tC T K a  o c o c r a B a e n i u  Ta6e .u i  6y 4 eT7> 4 a u a  !
Boli
eapa .

bvdL, w Warszawie i na Pradze winien być 
dokonywanym jedynie w szlachtuzm h m iej- 
suich, a to pod karą za przekroczenie tego  
przepisu w podwójnej wysokości ustanowionej 
na rzecz miasta opłaty, której połowa przezna­
czona zostaje dla wykrywających nadużycie 
ze strony szlachtujących, jako należna dla 
nieb część delatorska, oraz pod karą konfiska­
ty zaszlachtowanej sztuki albo zapłacenie w 
ootowiźnie wartości takiej sztuki z przezna­
czeniem z konfiskowanych sztuK bydła lub 
ściągniętych pieniędzy na rzecz zakładów do­
broczynnych.

Obwieszczając o takowem postanowieniu 
Rządu i podając do wiadomości publicznej, te  
jednocześnie wydane zostały rozporządzenia, 
mające na celu rozciągnięcie jak  najściślej­
szej kontroli, ażeby żaden z mieszkańców me 
ważył się szlachtować bydła w m ieście, w in ­
nych miejscowościach jak tylko w szlachtu- 
zach miejskich, pod obawą zapowiedzianej wy­
żej odpowiedzialności, M agistrat informuje za­
razem, że przepis ten nie ścieśnia bynajmniej 
mieszkańców ani przemysłowców w możności 
szlachtowania bydła w szlachtuzack za obrę­
bem miasta znajdujących się 1 przywoź,-ma 
z tamtąd mięsa do miasta, czyii to dla roz- 
przedaży takowego czyli też na własny uży­
tek , a to bez żadnej na rzecz Kasy Miejskiej 
od wprowadzonego mięsa opłaty.

Warszawa d. 6 (18) Lutego 1867 roku. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jeaeral-M ajor. W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Lueeński.

r y 3a T p n  £Hfi ą o  n p n ^ . j a  Kommji-

f • -loMżKa, U  (23) <t>,mpa,iu 1861 ro4 a.
KoMMCJpit, G/lUllIpuHT>.

iŃ. D. 9SI). Magistrat Miasta 
Warszawy

v ®Zasu wprowadzenia w wykonan:e U ka- 
aj wyżtizego z daty 7 (19) Czerwca r. z, 

C. y Ajsieego z dniem 3 (15) Września r. z. 
p. Ay  innemi opłatę konsumeyjną, od mięsa, 

P° Woraną na rzecz Skarbu i miasta, szlachtu-
Publiczne w mieście Warszawie i przedm ie­

my  ̂ ,* lac ẑe pozostawały pod zarządem Skar-
I kosztem jego były utrzymywane, a to w
II dokładnego kontrolowania opłaty kon- 

SUm«Yjnej.
^  Povvy^szej daty to je st  od dnia 3 (15) 

u z n ^ ^  r‘ z decyzji władzy wyższej,
i ZHSadę. że dla porządku w mieście
^  . Avzgłędów sanitarnych szlachtwnek bydła
w Warszawie winien b )ć  d >konywany
p  S7'ł^chiuzaCh publicznych, W arszawskie i 
ko ' 8z âcbtHzy, oddane zostały do użyt- 

ania zarządowi miasto, z dozwoleniem po-
»eran i£ - . . .  X0 j " na koszta utrzymania tych zakładów, 
2na !̂ RZCzególowych od każdej sztuki bydła 
nie  ? ,e °d  dawniejszych zmniejszonych i to 
Hrecy a 'e od sztuki, a to aż do czasu

° Wan*a te i kwestii, oddzielnem posta-
O|0n'ern ILądu. J 

dec *>0Cn*e Rada Administracyjna Królestwa 
na posiedzeniu swern z dnia 3 (15) 

Łowił *lla F  ̂ zapadłą, m ię izy  innemi p osta-

dow fta. n° Wion*>T cza80'v>© przez Komisję Rzą- 
8* y, Praw Wewnętrznych i uskuteczniający  
Ha r° ( d°bi 3 (15) W rześnia r z. pobór opłat 

Kasy c ia s ta  Warszawy za szlachto- 
n t»ydla w zelk iege rodzaju w pomienio 
Htr 8zRchtuzach publicznych m iejskich
ato*  ̂ *<oaca 1868 roku w tej samej

dotąd praktykowaną a m iano-

szt,uki wołu lub krowy po rub. sr. 1
P* 50.
g) wjeprzn lub świni po kop. 75.

ł Od cielęcia po kop. 30.'
k t* harana, owcy lub kozy po kop. 25.

erB> że szlachtunek w szelkiego rodzaju

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N O 1150) Rejent liancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po zm arłej A nnie-P au lin ie T relle , na rzecz  
której, suma rsr. 1.500, tytu łem  h ypotek i 
prawnej, orgz ostrzeżen ie dla sumy rsr. 54 
m iesięczn ie, z góry do rąk tejże A nny-Pau- 
liny  T relle  op łacać się  winnej, na kapitale  
rsr. 2, 100, na rzecz jej m ęża Fryderyka T r e l­
le  na nieruchom ościach w V*arszawie pod  
Nr. 1191 lit.A , i  1191 lit  B  położonych , lo ­
kowanym , tudzież na k ap ita le rsr. 1.000 , na  
rzecz  tegoż Fryderyka T relle , na n ierucho­
m ości Nr. 1608 lit.A , w W arszaw ie p o ło żo ­
nej , ubezpieczonym , subintabulado są. zapi- 
sanem i.

T oczy  się  p ostępow anie spadkow e, do u 
kończenia  k tórego, w yznacza się  term in w 
K ancelarji podpisanego Rejenta na dzień  24 
M aja (5 C zerw ca) 1267 r.

A leksander D ziew u lsk i.

(-iV j). 1148). Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arsz .w ie ..

Po nastąpionej śm ierci J ó zefa  D em bow ­
skiego, w ierzyciela  sum: z łp . 17,000, z łp .
3 ,000 , pod Nr. 4 lit B ,  i z łp . 8,000, pod -Nr. 
5 D zia łu  IV . w ykazu hypotecznego dóbr 
S ław encin  z Okręgu K ow alskiego, oraz b) 
rsr, 7 ,500, pod Nr. 30, D zia łu  IV . w ykazu  
hypotecznego dóbr W ójowka z  O kręgu S ta ­
n isła w sk ieg o , zabezpieczonych . O tw orzył 
sie  spadek, do regulacji którego, w yznaczam  
term in na d zień  23 Mnja 4 C erwca) 1867 r. 
w K ancelarji Ziem iańskiej w W arszew ie.

W arszaw a d. 17 (29 L istopada 1866 r.
K uczyński-

( \ _ O. 1147). P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gub r j i  Radom skiej

Po śmierć-: 1. Mitrjanny z Krajewskich K io - 
sowakiej, właścicielki czwartej części n ieru ­
chomości w m Ridom iu Nr. 53 hypott-cr.nym 
oznaczonej; i 2. Konstancji z Madalińskich: 
Ptaszyńskiej współw łaścicielki nieruchom ości 
akże w rn. Radomiu Nr. 156 hypo tocznym o- 

Łznaczonej, otworzyły się spadki, do regulacji 
których termin ostateczny wyzna-zam  na dzień 
14 (2(i) Sierpnia r. b.

Radem, dnia 9 i21) Lutego 1867 roku.
J. N. Zengteiler.

(N. D. 1166) P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubern i Siedleckiej.

Z  powodu nastąpionych  śmierci:
1 M arjanny z Szrem erów Ł agiew nickiej, 

w sp ó łw łaścic ie lk i dóbr P rostyń  w Okręgu  
w ęgrow sk im .

2. K atarzyny z G odlew skich O lędzkiej, 
w łaścicielk i sumy złp . 2,000 .

3 T om asza B rzew u sk ieg o , w łaśc ic ie la  
sumy złp . 2,000, na dobrach Przesm yki część  
A, w O kręgu L osick im  zabezpieczonych.

4. F e lik sa  O rłow skiego, w łaściciela  dóbr 
Zaw ady w Okręgu Garwolińskim

5. A ugusta Hrabiego Potockiego, w łaści­
ciela, dóbr O siecka i Całowania w Okręgu 
Garwolińskim.

O tworzyły się  spadki, wzywam  w ięc w szy ­
stk ich  interesantów , aby się z prawami swe- 
mi w dniu 28 Sierpnia ( 9 W rześnia) lb b t r.
jako term inie do regulacji oznaczonym , prze 
dem ną P isarzem  K ancelarji Ziem iańskiej 
Siedlcach  pod prekluzją staw ili się .

S ied lce dnia 8 (20) Lutego 1S67 roku.
P rzyłusk i.

(N. D. 1180). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Zawiadam ia, że  na dzień  21 Sierpnia (2 
W rześnia) 1867 r. w yznaczony zostaje te r ­
min do uregulowania spadku po T om aszu  
Chmielowskim, w spółw łaścicielu  dóbr Sy- 
czyn i Bussów no, w P ow iecie Chołmskim p o ­
łożonych , era  z w ierzycielu  połow y sum: rsr. 
40.5 i rsr. 6 kop. 75 i ostrzeżen ia  dla sumy 
rsr. 6.159 kop. 30, na obu tych dobrach opar­
tych, w ierzycielu  całej sum y rsr. 3,4-50 na  
Syczynie, połow y sumy rsr. 81 kop. 75, rsr.

- 242 kop.. 90, rsr. 497 kop. 26'/.,, na Syczynie, 
połow y sum: rsr. 3 ,166 kop. 95, rsr. 810. rsr.
3 .000, rsr. 750, rsr. 3,450, rsr. 990, rsr 45, 
rsr. 750, rsr. 3,000 i kaucji w sum ie rsr
3 .000, połow y ew ikcji za pew ność w yp ła ły  
sumy rsr. 1,500, połow y schedy nabytej od

1 K azim ierza Zdzitow ieckiego, połow y prawa 
do w łasności procentów  od sumy rsr. 6,159  

, kop. 30, na dobrach B ussów no opartych, i 
I w ierzycielu  sum y rsr. 855, z w iększej sumy 

rsr 2,000, na dobrach Chodlu i R atoszynie  
w Pow iecie Now oaleksandryjskim  p o ło żo -  

I nych, ubezpieczonej, 
i  L ublin dnia 13 (25) L utego 1867 roku.

Edward Brodowski.

i (iV. II 1196) Rejent K ancelarii Z iem iańskiej 
Gubernji w Łomży.

| Zawiadam ia osoby interesow ane, iż z po 
! wodu zej.c ia : . . . .  .
! i .  W incentego K obylińskiego, w łaśc ic ie la  
: dóbr Kobylino K uleszki, w O kręgu Tyko-
i cińskim. . , ,

2. Jana G órskugo, w ierzyciela sumy z ło -
I t y c h  1,100 na dobrach Targoiiie W ity, i_ _
i 3. Teodora Górskiego, w spółw łaściciela  
i tych dóbr w Okręgu Łom żyńskim , ° raz 
i 4. Doroty Stosińskiej, mającej estrzezem e  
j sumy rs 310 k o e . 5 na dobrach Bukowo w 

Okręgu Biebrzańskim , w hypotece zapisane, 
toczy  się  postępow anie spadkowe ezwa- 
neini w ięc zosta ją  w szyscy in teresen .i do ,u- 
regulowar.ia spadków na dzień 19 (o 1) S ier­
pnia r. b. w kancelarji hypotecznej tu w Łom - 
ż y  przed podpisanym  Rejentem.

Ł om ża .1. 13 (25) Lutego 1867 r
S m i a r o w s k i . _____

(N. D. 1 1 6 5 )  P isa rz Sądu Pokoju O kroju  
M a r  ja /n iw is k i e j  9.

Z powodu śm ierci Jerzego B urnel, hypo- 
teczn ie  ustalonego, w łaściciela  ćw ierci w łóki, 
gruntu, w polach m iejsk ich  d • nieruchom o­
śc i w m. M arjampolu przy udcy W ileńskiej, 
poprzednio Nr. 132, a teraz 146 oznaczonej, 
dawniej n ależącego. O tw orzył się  spadek, 
wzywa zatem  interesantów , aby- z dowodami 
w duiu 31 Sierpnia (12 W rześnia) r- b. w 
kancelarji podpisanego, pod prekluzją staw i­
li s i§- TM arjam pol dnia 11 (2o) Lutego i8 6 7  r.

B. Skłodow ski.

5. F ran ciszk a  M orawskiego, w ierzyciela  
sum y z łp  303 czyli rs 45  kop. 45 pod Nr. 3 , 
i  sum y z łp . 4 ,500 czy li rs. 675 z procentem  
i Kosztami w kolum nie zastrzeżeń  pod Nr. 4 
w  dziale IV , tudzież prawa trzyletniej dzier- 
zaw y, w kolum nie zastrzeżeń  w dzia le  III pod 
N r. 1 na c z ę ś c i ziem skiej B artoldy lit. B  z a ­
bezpieczonej, toczy  s ię  p ostępow anie spad­

owe w dniu 13 2 5 ) M aja 1867 r. ukończyć  
s ię  m ające. W zyw a w ięc  in teresantów , aby  
w duiu tym  do regulacji spadków  z dowodami 
w kancelarji h yp oteczn ej w P rza sn y szu  s ta ­
nęli.

Przasnysz d. 5 (17) L isto p a d a  1861 r.
B illew icz

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

N . D . 119U) T rybunał Cywilny 
Gubernji W arszawskie) w W arszawie.

Podaje do wiadom ości, iż  n ieruchom ość  
Nr. 25c w W arszawie p ołożona, do p ierw ia­
stkowej regulacji hypotecznej w yw ołaną z o ­
staje, i że term in do tejże regulacji na dzień  
2 (14) Czerwca 1867 r. j e s t  ozn aczon y , a da 
uskutecznien ia  d zie ła  regulacyjnego R ejent 
K ancelarji Ziem iańskiej Gubernji W arszaw ­
skiej S tanisław  T yrchow ski, w yznaczony.

W zyw a przeto  strony interesow ane aby w 
term inie pow yższym , z prawami do n ierucho­
m ości tej ściągającem i się , sam e lab przez  
pełnom ocników  urzędownie um ocow anych, 
przed delegowanym  staw iły  się  i spisaniu pro- 
tokułu  regulacyjnego obecno były, a to pod  
prekluzją prawem z roku IS I8 o p rzyw ile­
jach  i hypotekach zagrożoną.

D ecyzja nad dziełem  regulacyjnem , przez  
zw ierzchność hypoteczną wydaną zostan ie. 

W arszawa d. 23 Stycz. (4 Lutego) 1867 r.
P rezes P olczycki.

(N. I). 1165). Rejent Kancelarji Ziemiańskie/ 
Gubernji Kieleckiej. _

Po Salom ei z Szybalskich Ł ąckiej, zmar ej 
dnia 30 S tyczn ia  1866 r. otw orzył s i ę  spadek, 
do którego należy w spółw łasność dóbr Jan 
w iczki w Okręgu M iechowskim Gubernji ift 
leck iej położonych , do regulacji onego w 
K ielcach w K ancelarji Ziem iańskiej, d o p eł­
nić się  m ającej, zakreśla się termin pre t u- 
zyjny na dzień 14 ,28) Sierpnia lo b  i r- 

K ielce duia 9 (21) Lutego ls 6 7  roku.
Adam S zczep a n ó w ^ 1-

(N. D. 1164). P isarz - i w A> -o/« Okręgu
M  o rj amnolskiego. #

Podaję do wiadomości iż z powo u r’1'®r 
ci A ndrzeja Bnłaka, w łaściciela  nieruchom o­
ści w m ieście M arjampolu przy uhey W ikn  
skiej pod Nr. dawniej 1 23, a  obeem e ISb po- 
łożonej ora: uruntów ornych, ogiodow , łąk, 
do takowej należących Otworzył sję sp a ­
dek, wzywa zatem  m terem ntow , ^ y  z do
darni w dniu 19 (31.) &,ierPn‘fu^jab st^wfu się  -
larji podpisanego p o -  p L  lSfi; r_

M arjampol d n - b  ,18) Luteg.

P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Przasnyskiego.

i f s a s ® c s s s K  " t 61-!"
I 20,720 czyli i=- ó , w a  na j ( w dzia]e ] y

“ d W r "  N r 1 5 i  16. w dziale IV  pod 
P, i v  5  Ń r ' 17 w dziale iV sposobem  ostrze- 
• • r'i  W  4 3 2  w dziale III sposobem  ostrze-
żenia' tudzież w dziale IV  pod ad Nr. 2 w 
w ćkaźie hypotecznym  zapisane.

• 2  Tom asza Chm ielińskiego, w ła śc ic ie la
: częśc i na Wsi Zambrzusu W ielkim lit. A .  

i  W alentego JMaruszewskiego i A ndrzeja  
! M atuszew skiego, oraz M ałgorzaty z M arii- 
1 szew skich D am ięckiej, H ip olita  D am ięck iego  
' żony, w spółw łaścicieli c zęśc i na w si O rły z 
1 przyleglościam i na w si M arusach i  N ies łu -  
; chach lit. A.
| 4. Pawia i J ozeiy  m ałżonków  K rośnickich,
. w łaścicieli częśc i na w si K rośniec lit. E.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

^(N. D . 870). Komisja Rządow a Przychodów^
i Skarbu

Podaje^ do wiadomości, iż w dnia 2 (14) 
Marca r. b. o godm ńe 12-ej w południe w 
pałacu Rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 741 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będóie licy ta o a , przez podanie opieczętowa­
nych deklaracij, na sprzednż drzewa z lasów 
rządowych G. Siedleckiej bliskości rzeki Wie­
prza. położonych, a mianow cie z Podleśnic- 
twa P.4rzew znajdującego się w cięciach lat 
1846/51) w obrębach, Suwlasz, Dębowa, K łoda  
i W ysębiska od ceny rs. 3 ,196 kop. 25.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunak postąpi; utrzyma się przy kupnie, licy­
tacją głośn i pomiędzy wszystkiemi deklaranta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jed n a ­
kowej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, 
licytacja głośn i odbędzie się znraz po otwa. - 
ciu deklaracji iecz tylko między tymi konku­
rentami którzy jednako-we naj wyższe oferty  
podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
z a n y  jest złożyć do kasy głównej Królestwa  
lub Banku Polskiego na vadium w gotowiznie 
listach zastawnych, likwidacvj ych lub innych 
procentowych papierach skarbowych rs. 320  
wyraźnie rubli srebrem trzysta dwadzieścia
i w dowód tego kwit kasy na wniesienie tej su -  
my dołączyć w deklaracji, która złożona być 
winna przed godziną 12-tą. w dsiu  do licy ta -  
cji oznaczonym.

Wykazy Oszacow: nia i warunki tej sprze­
daży, przejrzane być mogą: w W arszawie w 
biurze Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu, w Rządzie Gubernialnym Siedieckim  
oraz^w Urkędzie Leśnym Parczew.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszają­
cemu się. okaże drzewo na gruticie, które w ol­
no szczegółowo ob eji:- ć; później bowiem ża­
dne reklam acje o nie nory, z)v szacunek lub 
gatunek drzewa ja k  , nieź o jak ik olw iek  u- 
bytek takowego odd: oszacowania przviete
n ie b(-dą, a utrzymir y się przy kupnie ,  c a ł­
kowitą należność n .cytacji postąpiopą, w
będzie ° znaczon-' a zapłacić obowiązany

H sór do D eklaracji,
która powinna być napisaną na papierze

stemplowym ceny k 0n 75 WVL '  P P
bez podkreśleń i „odsk-nb ,WyraŻme’ ,CZJ 310’ . l'°usk .oban, oraz z kwitem
na vadium zapieczętowana w oddzielnej koper- 

1 w 08n°w ie ja k  następuje: .
d e k l a r a c j a .

» 'u tek  ojrło^zenia Kom sji Rządowej 
i  rzychodów i Skarbu z dnia Stycznia r.

i r* 09/23643 fiiniejszym deklaruję za­
płacić za drzewo z ci^ć r. 1846/36 z podleśnictwr* 
Parc/.ew Gubernji S iedleckiej sumę ryczałtową 
rsr. (tu wypisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem p r z y j m u j ę .  
Frzytem załączam kwit kasy iST. «» głotone  
W niej radium rsr. N-, które w razie n ieutr*/-
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m ania się przy licytacji sam odbiorę lab o n a ­
ci# flłaaie na pocztę do £i.na mój kosze up ra­
szam.

Sta ło  moje zamieszkanie j e s t  (wypisać mioj- 
soo zamieszkania) .

pisałesa w NT. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko.

N a  koperc  e wypisać: , ,D ek la rac ja  do kup­
n a  drzewa N .“

D ekln rac je  nie&apiqan© podług wzoru, lub 
obejm ujące  jak ieko lw iek  zas trzeżenia i wai 
r u n k i ,  albo niepełąezone z kwitem na  vadium- 
lub wreszcie podawane po wywołaniu licyt-acji, 
będą unieważnione.
W arszawa, d. 23 Stycznia ( i  Luteęro) 1867 r. 

Z upoważ. D y re k to ra  Głównego, 
fiaecay wisty Kaiica S tanu ,  Dąbrowski.

3  Naczeln ik  Sekcj i , Wojzbun.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 1173' Zarząd Zakładów Panku 
Polskiego n a  S o c h .

Podaje do powszechnej wiadomości, że po­
zostały  zapas gipsu m ielonego, w yprzedaw a- 
nym je s t  w tychże zak ład ach , po zniżonej 
cenie kop, sr. 45 za  cetnar, łączn ie  z b e ­
c zk ą

B iczki zaw ierają pę  3ześć cetnarów  g i­
p su .

Odwózka do kolei, liczona je s t  osobno po 
k o  v sr. 3 '/2 od cetnara .

Interesow ani raczą  się zgłaszać do kan to­
r a  zakładów  w godzinach fibrycznych.

W arszaw a dnia 16 (28 Lutego 1866 r.
Z arządzający  W ieniarski.

(N. D. 1081). Urząd Leilny KI nitro.
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 

2S Lutego (12; M arca) r  b od godziny 10 z 
ran a , w K aaeelarji U rzędu Leśnego we wsi 
B rąszew ice, gminie Godenice, Powiecie Sie­
radzkim  G ubernji K aliskiej, odbywać się b ę ­
d zie  głośna in m inus licytacja od samy rsr. 
144 kop. 34, na  przedsiębiorstw o budowy 9 
m ostów  w teritorjum  tutejszego leśnictw a p o ­
łożonych, według kosztorysu p rzez  inżynio 
r a  Pow iatu Sieradzkiego sporządzonego, a 
p rzez  Kom isję R ządow ą Przychodów  i S k ar­
bu, pod dniem  10 (22) Stycznia r, b. Nr. ■ 
71776/26435 zatwierdzonego, z  dodaniem  bez­
p ła tn ie  drzew a z lasów rządow ych i szarw ar- 
k u  dni ciągłych 86, do zwózki podjazdów, 
p rzystępu jący  do licytacji, zaopatrzony być 
w inien w wadjum ’/, B część sumy do licytacji 
ustanowionej.

O innych w arunkach tego przedsiębierstw a 
każdodziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych, 
dowiedzieć się  m ożna w K ancelarji U rzędu 
Leśnego

B rąszew ice dnia 8 i20) Lutego 1867 roku.
N adleśniczy W ojczyński.

(iV. U . 1101) liada Szczegółowa Dfnekańeza 
Szpitala Starozakcnnj.-h w Warszawie.

Z  powodu niedojścia do sku tku  poprze­
dnio odbytej licytacji n a  dostawę m aterjałów  
aptecznych, na potrzebę ap tek i S z p ita li R a ­
d a  Szczegół owa zawiadam ia osoby in tereso­
wane, że w dniu 21 Lutego (5 M arca) r. b.
0 godzinie 1 z południa, odbędzie się w kan­
celarji szpitalnej, pow tórna licytacja na p o ­
w yższą dostawę przez czas od 1 (13) M arca 
r . b. do tegoż czasu 1863 r

W adium  w wysokości rss . 300 ustanaw ia 
aię.

W arunki licytacyjne, p rzejrzane  być mogą 
w Ksmcełarji zakładu, każdodziennie w zwy­
k łych  godzinach biurowych.

V/arszawa d. 13 (25) Lutego 1867 r.

(N. D. 1182). W dniu 20 Lutego (4 M arca) i 
1867 r. o godzinie 10 z rana  na targu za Ż e ­
laz n ą  bram ą sprzedane zoztaną  przez publi­
c zn ą  licytacją: szafka pojedyncza, kom oda 
brzozow a, łóżko i krzesełko  jesionow e, mo- j 
ździerz  i dwa lichtarze  m osiężne, rąd e lek  
m iedziany, dwa lich tarze  platerow ane i t. p. i 
objekta.

łf  ithrotrtki Komornik.

(N . D. 1187) Prawnie zajęte  ruchom ości, * 
jak o  to: meble palisandrowe, machoniowe, j e ­
sionowe, lu stra , lampy, dywany i t. p w dniu 
21 Lutego (5 M aica) r  b o godzinie 11 rano ! 
za  Żelazną bram ą; w dniu 24 Lutego (8 M ar- j

r  b o godz. 12 w południe pod Lwem; 
w d. 27 Lutego (11 M arca i r . b o godz. 10 i 
rano  na Starym mieście w W arszawie przez 
publiczną licytację sprzedane będą. t

M arhtw icz Komornik.

(N . D. 1186). w  dniu 20 Lutego 4 M arca) 
r .  b o godzinie 10 z rana na  ta ra u  w rynku 
Nowego m iasta w W arszawie meble jes io n o ­
we i t. p ; zaś w dniu 2i Lutego (5 M arca) 
r .  b o godzinie 10 z rana na targu  za  Ż ela- , 
zn ą  b ram ą w W arszawie meble machoniowe, 
jesionow e i t. p.; jak  również w dniu 22 Lu- ! 
tego (6 M arca) r. b. o godzinie 10 z rana na 
ta rg u  w rynku  Starego m iasta w W arszawie ' 
m eble jesionow e, dywan lam pa, korty, sukno
1 t. p  , w szystkie jak o  praw nie w eg/.ekucji 
sądowej zajęte  ruchomości przez publiczną 
licy tac ją  sprzedane będą.

J. Szymanowski K om crnik.

.(N D . 1098).

SfflSYCY HELKEN
!' G I L D J I  K U P I E C .

Poniew aż w edług w szelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otw arcia wystawy w P a ­
ryżu, kurs m onet zagranicznych, z powodu licznych naraz  żądań, znakom icie się powiększy; 
p rzeto  dl i osób w ybierających się na  tę  wystawę, byłoby pożądanem  korzystać  obecnie z n i­
skiego ku rsu  i wcześnie zaopatrzyć się w js fc rs-tó y  t y w o  lub w s r x l i - ,  p rz tzem n ie  na 
pierw szorzędne domy zagraniczne w ystaw iane, ja k  również w różne m o n e t y ,  jak o  to: 
F ran k i, Talary, Guldeny A ustr., N apoleondory i t. p. z k tórych pięknym  asortym entem , mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1. N a K rakow skiem  Przedm ieściu  naprzeciw  odwachu.
2. N a Nowym-Świecie w domu H r. Stadnickiego. (1—2304).

(N. D. 1169) ANOHS
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGĘ

Nie będąc jn ż  w stanie, z powodu podeszłego  wieku, prowadzić dalej znanych zaszczy tn ie  od 
od la t 50 m oich in teresów  handlow ych i zmuszony będąc ze względu n a  zdrowie powrócić 
do rodziny za  g ran icę, postanow iłem  istn ie jący  jeszcze do tąd  sk ład  mój towarów lnianych 
wyprzedać po tak  nizkich cenach, jak ie  naw et za g ranicą p rzez  same fabryki nie mogą być 
odpuszczane; przyczem  Szanow na Publiczność ma jeszcze tę  dogodność, że zam iast za g ra ­
n icą  może obstalunki robić na  m iejscu  i otrzym ać towary po daleko niższych cenach. P o ­
mimo tych nadzwyczajnie obniżonych cen, ustanow iłem  jed n ak  d la nabywców m oich tow a­
rów z a  3 0 0  r s .  s ta ły  m safojit, sk ładający  się z pół tu z in a  cienkich i prawdziwych chu­
stek  batystow ych i 6 łokci cienkiego p łó tn a  holenderskiego. Z aręcza  się za  dobór towarów’, 
jak o  też  za  rzete ln o ść  m iary.

C E N Y  S T Y L E .

’4 tuzina prawdziwych chustek  p łóciennych kosztu je  tylko .
Rs.

1
Kp
10

V a
1 %

ręczników  kosztu je  teraz  t y l k o ........................... 1 20
V rę c z n ik ó w ................................................ ........................... 1 75

1 sztuka białego obrusa  kosztu je  . . . 1 30
1 serw eta do kawy kolorow a k o sz tu je ......................................... 1 15
1 » p łó tn a  50 łokci długości k o s z tu je ........................................ 12 — i drożej
1 » belgijskiego p łó tn a  na  12 koszul dam skich. 14 __ >»
1 konstancerskiego p łó tn a  na 12 koszul dam skich 15 __
1 szwajcarskiego p łó tn a  ręcznej przędzy 63 łokci. . 15 __ v

1% sztuki
p lu tn a  domowego n a  12 koszul m ęzk ich ........................... 18
cienkiego holenderskiego 30 łokci długości k o sz tu je . 12 __

i sz tuka cienkiej weby .........................................  . . . . 26 __
i u wyborowej weby . . ........................... 42 _ ’
1
1

>>
- . 1’ .

bilesfeldskiego p łó tn a  na 12 koszul, 
koronnego p łu tn a  na  12 k o szu l..................................

25 I >»
łokieć p łó tn a  3 łokcia Bzerokiego n a  p rześc ierad ła .

26 j
65

V

N akrycia stołowe w double dam ast na 6, 12, 18 i 24 osób i prawdziwych chustek  batystow ych 
sp rzed a ją  się po również zniżonych cenach.

Ulica róg K rakow skiego-Przedm ieścia i Nowego-Światu N r. 1245a w pałacu  Z arządu
W ojennego w prost R uskiego Gimnazjum. 

(N. D. 794)

(17854)

DONIESIENIE Z FABRYKI
I .  F. MULLERA

w  T w r m s m m m
Od dnia 3 (15) Lutego 18G7 niżej wymienione p a p i e r o s y ,  sprzedawa­

ne będą, we wszystkich handlach tabacznych w Królestwie po
1 Rsr. kop. 30 

„  3 2 ' / ,  
„  1 3

za 100 sztuk 
za 25 „ 
za 10 „

to je s t: Bafra.
M aryland doux,
M aryland kręcone tabaczkowe, 
Sam son kręcone,
Sam son nasypny,
Petit-K anon,
K isildeli,
T uro -F ort,
Diibec moyen,

D ubec doux,
Nowelle Confektion,
T eresli m ałe.
Cygurette de Dames mocne, 
C ygarette de Dames k k k ie . 

prócz tych dwa gatunki po 1 rublu za 
Sam son nasypre ,
K repkie kręcone.

100

Panom  handlującym  rab a t przyzwoity. 
Skład  Główny p lac  R esursy  kup ieck ie j, N r. 4 7 1 l i

J Rosenblum.
(N. D 1092)

D nia 1 Lutego r. b. otw orzyłem  w m ieście 
Gubernjalnem  I V  t r  o  Ja o  w  w moim nowo 
wysławionym domu przy ulicy W arszaw skiej 
pod N r. 252 3 H otel pod nazwą:

Hotel Warszawski.
S kładający  się  z 24 num erów, s ta ra jąc  się w 
jego  urządzeniu  wszelkim wymaganiom zado- 
syć uczynić i m ają jedynie n» w zględzie wy- 
g dę L skaw ych  Gości, marn honorm niejszem  
takowy, Szanownej publiczności polecić.

Petroków , w Lutym  1867 r. 
(1 -2 3 1 6 ) . M i ,  H a t  i n k l i e l s o h t t .

( (N. D. 997)

m m m  n m
l-ej Gildji Kupiec w Petersburgu.

E ka teryński K a n a ł, dom Kowalewskiego 
A r .  14.

B 4 » « tras*  K i p e d y r y j n y  I H o i n l -
n o n  y  przyjm uje na siebie kupno, sprzedaż 
i expedyeje różnego rodzaju wyrobów i to ­
warów, oraz u łatw ian ie  w szelkich stosunków 
handlowych. (31207— ;.

(N. D. 847)

O d w y d a w c y  P is m
Klementyny z Tańskich HofT-

manowej.
Niewielka liczba następujących dzieł tej 

sławnej autorki, jak o  to:
Rozrywki d la dzieci rsr. 7 kop. 50.

, Święte niewiasty „ 1 „  50
K arolina „ i 50.
Krystyna „ l „  50 .
Drezno 1 jego okolice „ 1 „ 50. 

K sięgarnią zam ierza sprzedaw ać za połowę 
ceny.

Osoby na prowincji zam ieszkałe, k tó re  r a ­
czą zwrócić uwagę na tak  korzystną sposo­
bność nabycia po takn izk ie j cenie tych dzieł, 
zechcą p rzysłać  swoje zlecenie i k siążk i 
franko będą im na oznaczone miejsce ekspe- 
djowane. jg ,  M e a -a h a * - !«.

ulica Miodowa Nr. 12.

(N D. 1185).

K l l . l l I T l iT  L I K W I D . K M I Y
Domu Zleceń Ziemian w Włocłowku
podaje niniejszem  do wiadomości, że z dniem 
15 M arca r. b. rozpocznie się wyprzedaż 
j»o znitoityrh ceiiarh' SHindu 

w mieście Lodzi, w łasnością te­
goż domu będącego, sk ładającego się z towa 
rów  kolonjalnych, win, żelaza, stalowych w y­
robów angielskich i rozm aitych innych a rty ­
kułów , przedm iotem  handlu Będących.

W łocław ek d. 27 Lutego 1867 r  
J. A. JaiiłoAskl, Eniiljan Kret- 

k o ttsh i ,  J a n  B iem ek lersk l .
    (1)

(N. D. 1184)
P asz te ty  Sztrasburgskie (de Fois 

g r a t , Terrinde de N erac  de Perd reau , T ru f­
fle, Szparagi, Champigones, G roszek francuz- 
ki, Komputy na  funty i w butelkach, A n an a­
sy, boki i t p , Minogi E lb lągsk ie  Sardynki, 
Sardele, Żółw ie zupy, (Mock T u rtle  , R eal 
T urtle  i Beef Pastet, Ostrygi, Ilum ary  m ary­
nowane, Soje, M ixpikle angielskie, Sery 
Szwajcarskie, H olenderski, C hester, Lim - 
burgski. Z ielony i t. p., nadeszły  i poleca 
Skład W in E .  Ś g jrS iiirp e* ^  przy  ulicy Sto 
K rzyzkiej i Róg Szkolnej Nr. 1328.

t l — 24421.

Mam honor oznajm ić, że 
• y  w M ichałowie pod Pin- 
L u ’ -

(N. D 1181).
M l y j i  H l t l lC  7.¥
czoitem  w dniu 15 Lutego w ruch puszczony 
został, wszelkie num era mąki pszennej od 
000 do Ar. 4 i żytniej od Nr. 0 do Nr. 2, w 
najlepszych gatunkach, każdego czasu  do­
stać  możua.

PP. obywateli m ający pszenicy ub żyta do 
sprzedania, u p raszam  o zgłoszenia się do 
M łyna lub do m nie do Działoszyc.

* k ' « d  JT Ią IłI  w M łynie i
w K ielc;ch  przy ulicy Borzęckiej w domu 
M eyersobna. Przyjm uje się zboże w zam ia­
nę na m ąkę
<1—2505; B n r c u s  I ’ T z s i w e t 's f c l .

(N. D. 391). a»0  s n i T ,{,« la ja i i»  z wol- 
nfJ ręk> «i3 jątr U z lenuhl  HUK-
S / .Ą B ł  E ,  ped stacją  pocztową M ałogoszcz, 
o mil 2 od Andrzej .wa i Chęcin, w Powiecie 
kieleckim  Gubernji Radomskiej położony, 
rozległy 6 :4  dziesiatin (włók 40), po dok o n a­
niu likwidacyjnej czynności, n d s p p e r t t *  
w a n y ;  urządzony w gruntach w połowie 
pszennych 1 żytnich. z obszeruem i łąkam i 
nad rzek ą  Nidą, budynkami m urowanem i i 
lasem W iadomość na m iejscu u w łaściciela, 
bez pośrednictwa osób trzecich. (1 540j.

O S T R Z E Ż E N I A .

W  druka rn i Rządowej przy Kom isji R z ą d o w j Oświecenia Publicznego—Z a  Pozwoleniem Cenzury- 

(Dalszy ciij,g Obwieszczeń w Dodatku.)

(N. D. 673). Burmistrz M iasta I l iu  
L mocy reek.yptu W. Naczelnika Powiatn 

IUeck.e o z Cl 14 (26) Stycznia r. b. N ,. 136, 
po aje do pu1 licznej wiadomości, ii na satys- 
takcję należności Skarbowych rs. 6,962 kop.

, został w sekwestr dom z zabudo­
waniami | od Nr. J64 w mieście Iłży położony, 
oraz wszelkie fundusze; z gola to wszystko co’ 
tylko stanowi własność Franciszka Ochyńakie- 
go b. Burmistrza w Iłży a za przestępstwa po­
lityczne i intrygi, co do odebrania życia Joze­
fowi Przybysslawskiemu b. Poczty w Iłży E k s­
pedytorowi w Sybic-r wysianego. Zatem do cza­
su stanowczej decyzji władz wyższych nastą- 
p ć mając j .  Poaesjji wyż wyrażonej ani te i 
rewersów na kapitały  własnością Ochyóskiego 
będące, które się znajdują u Lejbusia Blimen, 
Jo la Cwajgiel, Konrtuntrgo Grsjewskiego i 
A leksandra Barkiewicza, wszystkich w tery- 
torjum m iasta Iłży zamieszkałych, nie wolno 
nikomu nabywać ani też na takowo czynić j a ­
kowych zaliczeń lub pożyczek a to pod u tra tą  
wypłaconych sum przez kogobądi zaliczonych 
aa  to.

Mączyński.

D O D A T E K .


